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Maiowe areutowania 
dziennikarzy 

oskarżonych o uprawianie 
agitacji komunistycznej. 

Krak6w, 6 k:wietnia. 

ROK V. I lÓDŻ, CZWARTEK, 7 KWIETNIA 1927 R. I CĘNA NUMERU 20 GROSZY. . ' NR. 97 

' Policja aresztowała w dniu dzisiej­
szym kilku dziennikarzy, uprawiającyclt 
agitację komunistyczoą. a mianowicie: 
redaktora kraikorwskiego t~odnika 
"Głos Prawdy", Wo}cie.<.ha. Kanię, :redak 
tora krakowskiego ty~ka „Robo­
ciarz", Stefana ~1riolasa, oraz współre­
daktorów powyższych tY'godników Alibi 
na Rozeooweiga. Róiżyickiego, Bernarda 
Cukiera, administratora tych tygodni­
ków Romualda Gad.omskiego i Władys­
ława Jarosza, kiera.wnika drukarni 
,,Szkolnica" w Krakowie, w której były Zamach na króla Ferdynanda! 
drukowane wydaw.niotwa, zawierające 
artykuły z hasłami wywt"<>towemi. Podawano mu ootrawy, które miały sµ1•owadzić śmierć. Wydawnictwa te były ro7.powszech­
niane w ośrodkach rOlbotnfozydh i prze­
myglowyich Kt'akowa i okolic. niespodziewana poprawa stanu zdrowia króla. . . --~.,.._,. 

Berlin, 6 kwietnia. wyjaro'U do Bukaresztiu w razie otrzyma I stan zdrowia kr61a Ferdynanda jest bez- c h I • 
z Pragi komuinikują sensacyjną wia- nia wezwania h-óllowej. nadziejny. zec os OWICJB 

łomość, że pewien lekarz angielski przy Pa.ryż, 6 kwietnia. Kis. Karol przyg<>towywa się podob-
•ywszy do Bukaresztu wykrył, iiż grot- Jak podaje ,,Herałd", ks. Karol ru-1 no do wyjazdu do Bukaresztu, który bu<luJe 15 Okrętów. 
ay stan zdrowia Ferdynanda spowodo- mumki otrzymał wczoraj wiadomość, że nastąpić ma na wezwa:nie krolowej. Praaa. 7 kwietnia. 

wany jest Pewne wielkie konsorcjum zagranic2 
zbrodni<:zym zamachem na jego życie ne zwróciło sie do rządu czes~o-slowao 

po1egaj~ na podawaniu mu nieodpo- Zemsta odtraconei· studentki· kiego z propozycją udzielenia. mu J)Oty-
wi-ednich pokarmów, co mwi nieuchron • czki w wYSokości 2 rnlljonów ftmtów 
nie sprowadzić śmierć. szterlingów na atwommie floty handlo-

•** Zrącym kwasem oblała swego kolegę, weJ.rtota ta skhMM się - narazie z lS 

Bukareszt, 6 k\Yietnia. kt " d • ł • • • ł " • okrętów • 
. w stauie zdrowia króla Ferdynanda Ory pogar Zl Je) ml OSClą. it.~- ~ ~· 

..casta.pił dziś niespodziewany zwrot i wy Warszawa, 7 kwietnia. port i oświadczył k:ol~a:nce, 'te ma: za- ' u nas- n-11111 
bitna poprawa. Słuchacz uniwersytetu warszawskie miar llllla lt 

Temperatura1 która wynosiła w nocy go p. Izaak Borowski (Pańska 24). za- wyjechać na studJa do Paryta. W Angłji-udogodnienia. 
37,5 stopni, spadła dzisiaj na 36,5 sitopnilprzyjaźnit się z koleżanką Płocką. Przyjęła wiadomość z pozornym spo . 
puls 90, oddech 2'2. Chory opuścił dń- Młodzi ludzie widywali się codzien- kojem. Gdy pewnego razu zostawił ją . . Load7D, 7 i:wtetula. 
siaj w poł'U!dnie na kró1a chwilę łóż.ko. nie, przygotowując się wspólnie do egza samą w mieszkaniu skradła mu paszport Zarząd telef~:mów. :wprowadzi nie--
Lekarze d . . b . ńst p t k t . l . k . kut zwykłą mowaCJę. 

' . ~~ .zą. ze nie ezp:ecz~ wo minów, przyczem panna była . os ępe en ~ua Ja . na;igorsze s . Każdy abonent, który opgszcza mie-
przyna1mme1 chwllowo oibecn1e mJJndo. stałym ~oścłem .kawalerskiego pokoju. ~t. ~lody c.~ow~ek ~świadczył panme, szk~nie IJl{)Że ~wi~d?plić centralę tele-

~.· PrzyJaźń przeistoczyła się szybko w ze me chce JeJ w1ęce1 widywać. iomczną. podaJąc m1e.i§ce swego pobytv 
Paryż, 6 kwietnia. miłość. Niestety, młodzieniec nie brał - Pożałujesz tego _, brzmiała od- i godzin.ę powrotu do domll: . 

Były naistętpca tronu rumuńskiego, sprawy na serjo co doprowadziło stu- powiedt. .stac1a t7lefonicz~a u~~elać będzie 
,_._ · · K 1 • • ' • • • kazdemu informacJI o nue1scu pobytu 
~1ą,zę aroi, został wczora1 pOWtado- dentkę do rozpaczy. Minęło parę dm. Borowski sieazial nieobecnego abonenta. 
ouony o rol{Paczli":'ym stanie • zxJJ:owia Nie _wiedząc, jak wybrnąć z trnC:lnej wczoraj wie~~~m. nad książką. Takt -~ ,:Y .J,, ------

króla Fer.dynanda 1 przygotowUJe Stę do -sytuac11, Borowski wyrobił sobie pasz- był zaczytany. JZ me słyszał, te do po- · ~ 
koju weszta koleżanka. zamordowania nauczy~ 

Cicho zbliżyła się do stołu, wyjęła z "I.Iła 
pod płaszcza butelkę z kwasem, u 
wYlała zawartość na kawalera i uciekła. 

Kwas byl tak gryzący; iż spalił • 
branie, bieliznę oraz Pozostawił ślady : i ' • L riw'. 7 kwietin:ta.. 
na podłodze. DOincXS1zą rre St'a!n!i5tawowa., 1ż na d'fo-

Tragiczne samobóistwo żołnierza. 
Sfrzalal do sl1bł1 z obawy przed arasztam. 

-„Niech żvie marsz. Piłsudski•-.pisał w ostatnim liście 

na tle erotycznem. 

Ukrywająca się obecnie Płock'a jest dre, prowadzącej ze Snila.tynila do Ka­
córką słyrtnego rabina z Ostrowia Łom- ~· zamordOW'allly zosta:l nauczy-

w . I:wów, 7 ~wietnia. . ,r?zpra'!Y, wa~hmistrz pułkowy zapew- żyńskiego, przywódcy odłamu ortodo- C'.leJlM~~~~-Bilou& ~-
ławow1e p0pełmł samobóJ- mł go, 1z grozi mu kara ponad 5 lat wię . " ~1-.:iturł'I: UUM.1111c11uu na m;; ero-

stwo wystrzałem z rewolweru kapral z zienia. W kilka godzin potem celnym ksyJnego ,.Agude · tycmem. 
6 pułku ułanów Fabjan Rola. Dochodze- strzałem w skroń odebrał sobie Rola 
nia żandarmerji wykazały niezwykłą życie, pozostawiając list, w hiórym pi­
przyczynę samobójstwa, świadczącą sze, że nikt z jego rodziny nie t:iedział w 
bądź co bądź o dużej tężyźnie moralnej więzieniu i że ani on, ani jego rodzice 
denata. tegoby nie przeżyli - zakoiiczył list 

Oto Rola, doskonały żflłilierz, miał w słowami: 
sądzie wojskowym śledztwo z powodu "Czuję się dobrym polakiem, niech 
jakiegoś drobnego przewinieuia, za któ- żyje Rzeczpospolita, marszałek Piłsud­
re groziła mu kara najwyżej kilkuna- skł i armja polska!". Samobójstwo Roli 
stu dni. wywołało w pułku przygnebiaiące wra. 

Zapytany o zdanie co do rezultatu żenie.. · 

Tajemniczy morderGa podróżnych 
został wreszcie schwytany przez policję. 

fłlordowal pasażarów odważnlk11m a trupy 
. wyrzucał na tor. 

Białystok, 7 kwietnia. nym na skórzanym pasku. \.Vajnsztein 
W swoim czasie donosiliśmy o dwuch padł na ziemię. Staśkiewicz zaś otwo· 

W h UC I• e • tajemniczych zabójstwach, dokonanych rzył drzwi i w-yrzucił Wajnszteina na 
w nocy na 26 lutego br. w wagonach ko tor wraz z jego walizką. 

; lejowych na osobach t.trzędnika dyrek- Nie dojeżdżając do Wołkow-.1ska, 
Straszliwy wybuch 

W P •leCU eksplodowat ' t . cji lasów w Białowieży, inż. Stanisława Staśkiewicz zeskoczył z pociągu i po­
t grana • 'Gadomskiego i kupca białostockiego ~zął szybko iść z powrotem ku swej o-

,1 b . . Efraima Wajnszteina. Zabójstwa te zo- f1erze, chcąc zrewidować zawartość je~ 
•Je~en ro otn1k zabiły, 12 rannych. stały dokonane na dwuch różnych odcin go kieszeni .i walizki. 

• • • • , . kach kolejowych w obu wypadkach Znalazł Jednak przy zamordowanym 
Sosnowiec, 6 kwietma. Jeden z robotmkow został zabity, 12 tvlko paczkę papierosów i modli:.ewnik 

Dzisiai o godz. 7 rano w hucie „Kata rannych, w tcm 6 ciężko. trupy zamordowanych zostały wyrzu- - Wkrótce przejechał przez moc;t po~ 
rzyny" w Soonowcu wydarzyła się wiel- Na miejsce katastrofy wyij.eohała ko- . cone przez okno. ciąg towarowy. Staśkiewicz wskoczvł 
ka katastrofa. Robotnicy zajęci byli misja sądowo..ipolicyjna, która p·rowadzi Slcdztwo w sprawie tych potwornych do pociągu t przybył w ten sposób do 
wrmcaniem. do pieca marlene>wskiego dochodzenia. mordów nic dawało w ciągu dłuższego ttajn<ifvld. 
zwojów starego drutu, przywiezionego zJ Początkowo ~yślano, że chodzi tu o czasu żadnych wynil~ó\v. . .. . • . . W Hajnówce Staśkiewicz kupi.ł bilet 
kresów wschodni<:h, . zaimach komunisty-czmy, prawidop.odob- \Vrcszc1e udało się pohcJJ UJąc meJa- do st. Czeremchy. Po przyby~1u do 

W jednym z takich zwojów znajdo-i nie iednak przyczyną katastrofy była nie kiego Staśkiewicza, który wzięty w Czeremchy, Staśkiewicz zau1rażyl w 
wał się ~ranat, któreg~ robotnicy. nie osł:ożność r?h.otnik?w, którzy nie ZJba- krzyżowy ogień pytań ·l?rzyznat . si.ę wag~nie ~I .klasy śpią~ego samotneg-o 
zauwaiżyh. Po wrzmceniu df'Utu do pteca dali zawartosc1 zwo)'ów dTutu. do dokon~nla zab.oJst~a me_ tylko mz. pasazera mz. Oa?omsk1~go, przykryto: 
nastąipiła straszna eksplozja. Gadomsk1ego, ale 1 WaJnsztema. go paltem. Wahzka lezała na górneJ 

1 • \Vedlu~ zezna(1 zabójcy morderstwa półce. 
----- te miały przeb.!cg następ1jący: Tym samym odważnikiem zamordo-

s b "· f d J 70 I f • h f k' Staśkiewicz zauważył w przedziale wal śpiącego, uderzając go celnie w gło amo 01S wo \UD ga „,a nic s arusz ow. Illklasy samotnego pasażera. Pasaże- Wę. Staśkiewicz zrewidował zamordo-
l rem tvm byJ \Va,insztein. Kiedy pociąg wa11ego w wagonie, zabrał bekeszę. 

~Y~QSzc~, 7 kwictn:.a . . ł. ruszków 70-letni Bar.soki .i' 70-lctnia S~I[- ruszyt, Staśkkwicz wszedl do tego prze srebrr1ą papierośnicę, zegarek i 30 zł. 
W Wolsz~ue PoPe.n:ll<>oo samoból- .Jer. Pr11.Y':CZYll'a tr~.c:xneio kroku utile- działu i uderzył Wajnsztcina w dowę Staśkiewicz ma na sumieniu ieszc.ze 

lltwo ~ ~ sio dwoje sta.- maar. . ' · ~ ł--~~~~ odwatn.ikiem. mnocowa- 5 ~ bandJJCkieli./ · - r 
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Lotmk niemliecki Ki.ese!er pracuje obecnie nad nowym, niezwykle doniosłym wynalazkiem. Zbuaował on prawdziwy 
p%iąg powietrzny, składający się z jednego normalnego samolotu z motOł"em oraz kilku samolotów - wagonów bez 
motorów. Bieg tego pociągu powietrzne go ma być tego rodzaju, że samolot - lokomotywa będzie posiadał bieg stały, 
podczas gdy na poszczególnych sacjacb będą tylko odczepiane samoloty wagony, samodzielnie planujące na ziemię. 

Lenin, wygląda jak żywy. 
Sztuka balsamowania doszła do szczytu swego rozwoju. 

Po śladach cyga· 
nów-ludożerców. 

-:-

Ciekawe fakty z przeszło„ 
ści herszta bandy. 

Kraiał i ćwiartował 
ŻJ\llB Z\VIBrz,11. 

$1lecfatwo w sprawi'e morderstw, po· '. 
pełnionych przez cyganów motdaw- ' 
sloch, trwa w dalszym ciągu i przylllio· 
sto też dia!lsze 'J)OłZYtywttle rezwltaity. O­
bok kości., które znaLeziiiono już P:erwej 
- o czem doni1eśli:śmy - znaleziDono no­
we kości i czaszkę lud1Jką na miejscu, 
wska.zianem prze.z cyganów. To też k<>< 
misja śledcza poszukuje bairdlw staran­
nie tereny pod!awme przez cyganów, 
jako miejsca zbrodlruil; na1Jwt!ę'.kiszą wag{ 
kładzie stę na zeznirunlila wodiza bandy, 
fil1k:ego. 

Przv tej spc>Sobno~ci wysziły na „.taw 
ciekaiwe sZ1CZeg6ty iz 3ego przesiUości. W 
miejscowośc:ID fogiairasz w Rmmnji staił 
w r. 1917 załogą pułk węgierskich lum 
iwedów l. 2, znany z brutalne~ 'YYstę· 
powa'lllia wobec ludlnośclil; to też me ~ez 
przyczyny nazwano pułk ten „węg1er­
ski'e tygrysy". 

Do tego pul!lru wciielooo "Maśnlie FH· 
kego, gdy po d:ezieT1cJil z woj~a wsta~ 1. 

'łysy twarzy, kolor skóry- wyraziste i naturalne jak za życia. po=~mż:C~~~t~~Ży·t w 1Dulroru tytko 

Wra • e la e • d • g bo wca Leni· na- 4 tygodnie, dal Slię on WSIZYS~ diobrz.e Z 0 Z ZWJe zanJa rO • we mm Był zmillYI!1 r~bijalka, ~t?TY 
h k d się muSilalt stalle z kilms bić. To tez z~· iPcofesor Wiktor Sc ilfiliDJg 01powiaida Ale jiuż po upływie półtora miesiąca ma majsterszty w swoim ro zaijiu. nierze bali się go i unikali spotkama. 

!ł :lJW'iedimniiu grobu Lenina w Moskwie: występować zaczęły objawy roiZJkładu, Aby us'Ulląć wszelką w tei mierze z ntlm. Cygan znalaozt sobiie j'edlruak wkrót 
- &dyniek tymcza50wy wmiesiiony ponieważ ciało. podczas pierwsze~ sek· wą,~p[iwość, otiworzył przy nas ~of. Wo ce inną. ZJaJbarwę. Oto gonił: ~ bilt pul1ko­

na Czerwonym ~lacu w Moskwie, przez oji uile·gło UlSZklOd~iom. Wówczas rząd rolJjew małe okienkio, majdtrjące się we lkO!llliie a jednego zaitlukł nawet na 
bucl.ownicze~ Szcl'JUSorwa, 2ihud01Wany sowiecki przekazał dalszą, nader tru:dną przy głO'Wie ciała, przi:!z któ.re przebiegł śm~errć. 'ponitewa:ż zabitia:111re zwiierząt 
jest z czerwono-~ drzewa. a operadję, prnfesorom Wowbjewowi i lelkki, chłodny a wilgotny, zlehlca aqkoho sprawlila~o mu rozilmsz, od:d!ano go do ku­
w (a.ki $J>osó!b urZ8Jdrony, że jedne schc- Zibarskiemu, których ~ówtnean zada- Iem prz~ajony powiew wiatru, który chnlii jako pomoonika rzeźnilka. T,,u wY_­
dy ·,.,iodą głęboko pod ziemię, art do ni.em było zachowanie naitiurałnego wy· ogarnął trornnę. P!lzewiew ten musi być na!lalzł wkróroe wliaiSIIlY „system zab.~ 
i- , ścia, przediod.zącego w tem miej- g19Jcliu. ill'trzymany ci~e, za pomocą prz-yirzą. j:anra. Wd:e!łkim ostrym noiiem krajat ł 
SIOU, gdzie się 2lll.'8ijd$ sam grobowiec., Panowie ci praicowali prZlelZ póhora dów z lodlem. ćwilaJrtował ZWIDerzęta, bądźit~ żywe 
w rodlzajru gaLooji q b:dałde podlkowy. miesiąea, w wandach ba.rdzo nieisprzy Nie odcmAiśmy ani śiladu woni stęcih. bądiźto TJlilezupetnliie jesiZJCZe zaJbiJte. Ku· 
Stattll't<\!d prowadzi mhw na zewną)tł'z ta- faią'C1'JCh, wśr&i mro2'lU i wiJ,~oci. Zakoń- lizny luJb zgru.1Hzm.y. Dotknąłem się czoła cha•rz Lukiacs inie mógt na to patr~eć # 
kie samo wyjście. Przez schody i ga1er;ję clle'll:ie całej pracy prZ)'lpadło w 4 i pół i warg, były chłodne i miękkie, jak u wkirótJce pr.zysziło międrzy nlitm a f i!Lke1'11 
przes.uwa się ci~e j'aklhy wątż zwiedza- miesiąico po śmier-ci Leru.na. świeżo zm.adego. do SPoru. flilke rwJbit wtedly L~lk:aJCSa. i 
~ lkt6lrzy otaczają s7.ik!laną trunmę Pierw:sza sielkcja uszkodizi.ła różne na Koo.dhę UJSzną można było zgią"ć i ści· ucilekil, żaind'armerfa n'ile schwyc'ilł'a go JUŻ 
I ciałem Lenlna. a midiczący żołnierze, z C""""'a, potrzelbn.e do iJD:fiłtracji prepara. snąć. Ramię, podniesione do góry, opad- nNł 
bagnetami. na karalbi:nie, twtotiZą nieUIS!la- tÓ~-konserwiuliąicyid1. DQPiero w 3 lata ło sarno na dół. Sam grobowiec ma vv~nfiie, po 10 fa,baJcli. w zw[ą.zlku 1 
ij~ą warlę honorową,, drodzy zaś aziuwa po ostatecmiem Ukończeniu wydadzą filształt poważny, ozerwono-demlllą far- mol!dawskiemi morderstwamlfi. prowa 
!ją nad tem, żetby ma.5y ludzi ciągle byfy preparatorzy monografję, obejmującą bą pomafowainy. Srehrnych i złotych or- dzą. wfu:dzie rumuńskie śledztwo w sipra· 
w rodhu... I wszystkie t.ajeminoze zaibie~ balsamo- namentów jaik najmniej. wie tego zabójstwa i ni·e jem wyikluczo-

OfiJcer zapr'owadzi.1 nas naires21cie aż wania i I10Zpowszechnią je Dla całym Za szkłem przechowuje się czerwo- ne, żie d'o serji1 mordów z Oikorlley m?l· 
do schodów wytjiściowych., odkomenidlero świecie. iny sztwdnr komuny f!ranousikiej z 1811 dawskliiej l{Y!'Zybęd'ą nowe z cz:a:sów dzia· 
wał warty i wówczas romiecił 2000 pło- O:pis tych tiru:d.ności, zttnforzająicych rnkiu, ofiarowany, jalko p.odarunek hono· lalnośct fi~kego w Pogrurasrz;. 
miema.ą latamię elekt.ryCZDą, ~wietla.- do tego, aby balsamowanie nie dopusz- rowy, przez francuskich lkoon:unisttów. W d!nilaiah ostattnroh stwteir<l!z.dla też 
Mą g,obowiec, będący zwykle w półcie czał.o żadne·go skW'Cl!OOia, w.żłobienia I Na polkiryciu wirlać emb1ematy rerpu'b'liki komJls!ja doldadniLe dlroJlilczoośd.. wśr~ 
DÓL lUb zmiany 1mzitałtów natura.3nyich, :i:wła robotm.icz<>-'C'hłopskieij, mian~cie młot których zamordowany został krrerown:ilk 

Z:na,jdowaUśmy się w sa.m'}'lll grobow szoza na twarzy i na rękach, stanowić i sieTJP. pewinego s\k:lepu ze Stosu - Jul'iln·~· Cy-
eu. pomiędzy gailetją a cokółem., tuiż pzy ganie prxeczyltl: temu morderstwu i jako 
truJ:njnie 6:z'kflane.j, ja.11Ząco teraz oświeto- atiM podawal:D, że ttu'.k.l~ w tym <n.aSi:e ka-
uej. Ujrzeliśmy leżąca postać człowieka, mieindle na srostie, co - jak teraz pewnie 
przybraneigo• w Muzę rosyijską. Twarz PaJan1·e 1·est 1·ednak szkodt1·we stwierdlrono - nie było praiwdą. Obe: bila.da, b10tndyn, o rysa·ch dość dełi.kat- li 1 cnie przvz,na:ti Się też, iJe immoro'<YWaih 
ny.eh. Julilnga na ustro.nooj ścieżce ~ że mordleir-

Lic2Jne krople wody, ściekające na Zwłaszcza, gdy staje się ono nałogiem. cą jest cygan Zsiiga, który dotycllczas. 
bla.dem. szerokiem a mezJbyt ~oko wy~a~ się tego stainuwczo. Ws'ZYSCY 
:sklepionym czole, \Wzystko to czyn.Ho Pail<l!cze, srilr ..!Szeni. zabćj.czemi skut- nem jest bezlJWTocZ!lle zaiJ>1"Z~a.IIl'ie pa- cygamńe, którzy w mordea"st:w.ie tern bra· 
wiraże-nie jaklby człowiełka pogrążonego kami n:iikotyzowaniia się, przieciwstawia- lenia nawet umiarkowanego. 11L udzJ!"la'.ł. podadJi! 7Jgodlnie m111ersce~ gd~-e 
w śnie głębokim, po ciężkiej chorobie, ją zaizwyc:zaj groźbom tym dwa argu- Dawn1!erj utrzymyWano, j<l!koby ko- trupa za:lropano. Sled:ztwo potwnerdlz.iito 
a cier.piącego siwe na bezikirwilstość. menty na rzecz pale111ia. P ierwszym z biety n:ie pod:legaty tego rodzaju obja- te zeznania. 

Wiidać było najmn.iejsizą zmarszczkę nich jest usp~kający wPłYW pal1eni:a na wom nietol•emncji tytuniu. Obecnie n~ Komi:sjia wróoib .ostartnnlo do ~<l'.tda-
i kaWdy odcień na skórze, cienkie włosy system nerwowy, drugi - antvseptycz- to-wallle są cornz częście·j i u kobiet wy· wy, by przeszuka~ Jes.z.c::ze mz f!l!leJsce, 
rzadkiej brody, małe sktll"Czenia U1St i u- ne diz.iatanie zawarte w dymie tytunio- paidlkii zanika1t1ia wzroiku z powodu n:iko- które podai!Jii FI1ike IL Gra.'Lllo - kazay od-
•zu skutkiem mro2'lU. wym n1kotyny na dro·g:i oddechowe. tyzowa111i:a się; naó.Jt:o wyp.adk1i ooidobne, dzd·elirrlie prrzesluchany -. ja.ko gr?~ ko-

Tylko na wielkim palcu prawej ręki P.i!erwszemu z tych argumentów trn- jak stwder<lzi:l:i: rok.airze, występu.tą u nich śd, ipozoS'ta~yc•h po ucz:Ciie ostatniileJ • 
.;auwaiżyłem małą 2'Jmianę koloru skóry, dno i:s:tofaie odmówdć zasadnilcz·ości i:le we wicześni1ejszyrn wi'cku po krótszym Stwiiierd!zooo też rz.eczywi:ś'C'ile, że na 
prnechodząicą w ~ią nie:bie.sikawość. że wszyscy p'alący, a zwłaszcza usilują-1 przeciągu cza:su od daty roZJP-Oczę.cia m~eijscu za cha.tą Rybara n:iedawao ko­
\łe profesor W!Orobiew zaipewnił, ż,e i cy odizwyc·z:3.!ic s.ię od palenia. wielokro- pa:lenia li przy p:aJeni'U mnJ.iie.iszej iilości pano, gdyż korzeń drzewa byt posieka 
tę plamkę będzie moma zagwbić. tni_e_ na &'lmyich sobi1e fakt ten stWti.er- tytoniu, _m1!i~~Li· dziełe się to u m~żczyz~. ny lopatą. Komisja t~ mai~a r~Y-

Loo.in którego prawidziwe namvisko <lzuh. Spec1aihsC!1 chorob serca stw11erdlz.a1ą wiśde sizulkarrte kości w tern mOOJ~ 
br.Z1I11iało; Włodzimierz Ili.cz UllJ}anow, c.o ś.ę natomia~t .tyczy airgume'.1tu rÓ\\"!1ii1~ż coraz części;cj dające się ob~r· Cygani•e twierdzą, że są ro JJOZO:Slfałośai. 
był synem nauczyciela • kiraju naidiwoł- drugteg>), na!Suwac sic muszą powazne. wowac występowanie u kobilet arteno- ch'topca., zamordowanego nad AtQ,. ~ 
żańskiego pochodził z drobn~j szlachty "" tym względz ie wątpliwośc:i. Dzięki sklerozy (z,va:pnienia naczyń), od której tychczasowe śledztwo stw~rd:Zlito ~a:r­
ur. 1870 r'., a w r. 1918 miał pierwszy a~ z~ci.cznej, z~iv1~a~.zcza1 z pośród łi~e: 'POSiia- ~awrni ej byty kobiety zupełnie prawie dzo ważne o~olaicznośc~ tyc!ą.c.~ si•ę he.z: 
tak a.popllektyiczny, z które~o wyleczył I dctJących, 11.cz?1e pailącyc!1 kobie(, , raz- wolin~. . • . . . nych pos.zu~1wanY:ch obvw:ateE1 węg C: 
się jesZICze na pewien cza5, aJe przy- ruzpowsze~lm111 srq w ciągu osit·a.tn ·eh N11e. ule~a wą~pl11wos.c1, ze. z.nam~e1:my ski1ch, tak •IŻ nailezy ~ipod~1em.~ się, ze 
szedł dmgi atak 1923 a dnia 28~go st I lat _ten '!1aifo~, a 1111imo to chor~by„ po,~- ten ob.iaw JCSI~ 1!11ędzy 1~·rw1rn wymk1~~ można b~ie stw1erdz1ć ro.ts,amość 
nia w r. 1924 trzeci, 'któremu uległ~ sta,JąJ~e w skute,k przedo1stawwma .s:rc r~1- rnzpo:vszechn1a1ąceg-o. się coraz bar<lzue1 wszystk;ich za:mordow3:111Y~h. Za1Jntere­
•w;i Gariki:, 0 20 kilometrów od Moskiwy. lkrobow do dror- oddecho;vycł~. J~k: in- u kob~ct naitpiw palernia. . . • sowainiie d:Ja teJ se:nsac~~ieJ sprawy trwa 

c· ł · e T naijb'liżisi clio Mosk- 1 fluenza. wszelkiego rodza1u za1ęc1a płuc O .i.te um1ia1 k{)IWane palem.e moze byc w dalszym ci'ągu. Kom1sJa pirovtadz.~ da-
ia o~r~: 1ń Na,·n~erw ; i oskrzeH, zapalenie opon mózgowych zaliczone dl() rzodu ni'esz.kod1i'wych uży- lei śJ.edz.two- i' przestuchani1e cyganów ll!l 

wy~polion za~ . e..s.d:ri~bliczn r-pod i t. p. przybierają zatrważający charak- wek, o tyile nadmierne ruilkotvwwanie ~i·ej'Scach zbrodlnl. "';1 W1 • 
0 Je ~ ~ . " • y, . ! ter epidemii. s;o musi być encrdcz11de zwalczane, o 

oołem mehem, pozrueJ :un;ieszczono . ie Są jednaik ludzie, tórzv n:ie znoszą iic nie ma prowad'Z•ić do wyników w ~!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!"!!!~ 
pod t~zais~o wx~iesi~yrrn ~amio- ty toniu. Skutiki z1truda ndkotvną spo- wysokim sto'J)niu rniiepożądanwch. :: 
tern, gdzie odwiedzały Je wielotysięczme w odow anego n ido1er<ł!ncją tvton:Iu, są Z ca•1ą stanowczością ostrzec też na- zatruoia, wYS.tępującego ba.dz w ipostad 
tłtllil1PY· L-'- . . , w.Ieloraki·e i wsT.ystkie wielce ni.ebczpuc- leży prz;eid zadawa1t1i 1aiilń ·em się w tyich oslabi.erui:a wzroku, ćmi·enila w oczach, 

. 1~sze~o U1;1M11Samowarua Ciała po , czne. \Vypa.dkach p&łśmdlk.ami, w postac'i' u- z.awroitów i bólów głowy, dius.Z111oścl. bi~ 
dj~ się prof. ~~ow, w~ z całą~ I N.aj1poważ11iiefs·zvm i naJg.roźrniejszym c. ieka•nia od p.apieroisów do cygar lub fa- c;a serca, bolesnych skurc. zów serca: 
kCJ'! ~omlCZilą, . zommziwszy ~aJ- , z pośród nitch j1ost zanik wzro-ku. mogący jeczfoi czy vice-versa . a także do pale- i t. p., nałeży stanowczo 1 oc!Jriaizu za· 
>r~ód zyłY?_ inastęprue podd~1110 S!lJeciail~ : przejść w zupełną ślepotę. nia .. hez zac~gania się". przestać paleni·a, pam:ięta.ją.c, że, iaik we 
1e1 opera.aµ mózg,we~Ue nainowsz.ego sy l , Oczyw1!ście w ta:ki'Cl1 wypadka,c~ wy Ws~ysi..ko to nie iprowadzi• do _celu i wszys.tikilem, talk~ wtem tylko .Ptiie:r:wSZJ 

~· temu mbaJ!saanowaaua. raZ111ego rue~GIJ.Jla tytu'Ililu kOlllecz- przy merwszych wYraźnych obJawach krok jest trudny, ' 



SBans spiry·fysfyczny w rabinacie._ -
/ 

Czarodziejka obiecała wywołać ducha zmarłej osoby 

Zamiast w~ dma, rabin.i ujrzeli nagą kobietę. 

- Proszę pana, tu · jest dla pan.a jakiś anonimowy list. 
- To n1i się podoba!. .. Skąd p~i wie, że to je:s•t anonimowy list? .„ , 
- Bo nie ma podpisu! 

Warszawa. 7 kwiefa1iia. 

W domu nr. 32 przy wicy Gęsiiiej za­
m:eszkuje styrnna kabalarka, p. Chama 
Pulawską. KLi:j.entelę ma doborową, za. 
robki dosta'teczne, mimo to ni.ie jest szczę 
śl:wa. 

Porzuc.ilł ją mąż, rozwo:diu niie udiziielliił 
[ OO gorsz:a, 11Ji1eWi'(l:domo gdz:e s1ę obra­
ca. Kobietom tak.fan w związki małżeń­
sk1e wstępować ni1e wolno. 

* I Przed paroma d:niiami o-rund Chana 
.zgJos:1ra snę do rabi111:a~u (Grzybowska 

Łowca gwiazd tilmo\l\~ych. 
Obiecał · naiwnemu dziewczęciu sławę w Ameryce 

· i-czmychnął ze zdobytym podstępnie garniturem. 
Łódź. 7 kwfotinia. I wiem, iż bez ~odnych eleganckich su­

Zapoznali się z soibą w kinie w Rado- kie11ek nie może się pokazać na szero-

26) i oświadczyła, że pra;g'Ibie urządzić 
seams SiP'jil)'tysrycz:ny 

w <>becności rabinów 
oraiz zawoszony.ch dz1·eirmilkarzy żydo\v ... 
s:k1ch. illoctę przyjęto z. ntiedowtile!fza· · 
n:em. 
· - !No, co ty tam pokażesz na tym sie­

a0ms·re? · - zagadnął raibiln Rwzywół. 

-:- Co ia mogę pokazać? Mogę wy~ 
W()llać du-eh-a, jak tak uiobiie, że. st6J: Slię 
będizi,e klręe1a i kręcit a kirzesta to za­
czną ,skakać po całym pdkom l . 

Zdumiooy rabilll U51zom me w'ilerzył. 
Pon:·eważ cżiaa'oozii:ejk.a ntl.c me żąda1ta z.a 
swój poipds stanęło na tem. że seans od- ' 
będzie się we wtorek o godizJin?ile 7-ej 
wieczorem. 

W oznaczonym 1ten11Dlme. t J. wczo­
raj do raOOaitu zawiltlailii przedstaiwicjele 
prasy żyd~j.. Na żądlain!iie p. Chany, 
okna w poilrodu zosrtalły StZCZelme zask>­
nręte, poeziem wtwarz;cmo .JańoaOłf" de> 
kola stołu. 

W seatllJSlile opróelz raib~ów: . Ryczy· 
w-0la. Kahainia. ZY1bers1;t.aJna t :J!Uldlkow· 
ski1ego wziiąt ud!7Jiał 
sę<Wwy poseł na setm. !PO·t.łnl · rablD 

Perlmutter. 
miu. ·, kim świecie. 

On był dwurlziesrto1etnim młodzień- W ciągu kilku dni trzy mieijscowe 

eem, bez określonego zawodu. Nazywał krawco~e pracowaly dfa :niej bez wyt-

.tę Henryk Poralsild. chn:enia. 

Radnmki re~uil.owała panna Irena, 
albowiem Pora1S!ki czekał na 11zwrot h'1-
norowego długu" jednego z przy,jaciół. 

W dniu ODJegda~zym wyikończony zo- - Prosu: sdę moćno trzynmić za! ręce, 
stał garnitur p1"zyisz:łego amanta filmowe a ja tymczaisem ~ ])le'W'Jlego n1Je.. 

boSZJCz:yllm - mwotaiła ~ go-

Panna Lrena Wębork6wn.a łodzianka Modystka, szewc i bielifnłarka o-
go. sząc św:a11ło. 

- Wi·eczo-rem wy;frildźamy - oś- Zebram ·rocmm dres1..crt -tlrwlogi 

f>awiła przejazxłem w Radom~11 i, nie ma trzymali również więkisze zunówienil\. 

~ąc wiec~ore.m :nic do załatwienia, udała Gdy cała wyprawa zootała przyigotvwa­

się sama do kiąi.a. na, panna Irena oświadczyła „artyśde ' ' 

wia.diczył dzie'WCZY!Ilie - mam ~ pie- W ciemności~h li!sitatnlile mez>ę'ty si~ 
niądze.' rozliegać jakie' szmery, stą.rpamd!a, s·zekst 

tka.nliln c'.Jche trzaskL 

Porailisfki mimponował jej znajomoś- ile jest gotowa do wyjazdu. 
Daremnie panna Irena czeka.tła nań _Co to może być? ..-zagadnąt szep. 

w pokoiku hotelowym z bagari:e•m, przy- tern jed!ern z u-ozesmilków. 

cią s:rluiki filmowej. ~rzez cały czas pro Poralski poinformował ią, it formal­

gramu z przek(IJS·eni odzywał się o a.kto- ności pas.ziportowe potrwają jeszcze dwa 

rac:h. ~tępuj~cych w awan_tutrniczym dni, a zresztą„. mt11Si sobie r 5wn.eż spra-

gotowanym do podróży. - ekml:a:zma - obja.śma drugi, le-

Dopiero wczoraj rano panna WębOJ"· piej obitmt:aalY ze st:lilrytyzmem. 
kówna ofr7'V1mała nast..,...uią,_ list: Nagle dal * sł~eć glQS kabałairki: 

~1- "'J;" ,- 1 - Proszę 1.t'Wa"taić! 

fil:mie i twierdził, id: sam gra daleko wić garnitur. 

lepiej. Okazało się, ił 
Panno Ireno! Chw-..:.) spędzone z Pa· Zaljaśnfiialo śWJa.tło elektryczne L 

uią pezootainą mi na zawsze w pamięci! ocz()m zdumionych rabhtów u.kazała silę 
Bawiłem się wyśmiemicie i doskonale od nai;a pani Chana. bez koszulld. bez poń· - Wi~ pan jiest artystą? - szepnę- „wielki ta"~nt" 

ła zduaniona -d.zi•ewczyna.. chwilowo niema p:eni-ę.:łty to tct dziew 

- Mam wielki talent - brzmiała od- c zyna udzieliła mu oipowiedniej poży­
powiedź - które;go nie chcę marnować cz.kl. Wieczorami młoda para bawiła się 

rw krajowych wylwÓrniacli i dlateg·o w wesoło w miejiscowych kaW";arniach. 

żywiałem się na Pani lromtl Serdecznie czocb, bez bucików. 

dziękuję za garnitur. Radzę wrócić do Powłiltano 1ą o.'km~em zgrO!ZY. Pi'er· 
domu, bo nic pani nie z...-robi zagranicą". vrszy zerwał siię od stołu raban Ka1hane 

, , PoralskL -i uci1ekt, za nilm Jnm. 
Pereł' Pe1rlmtttt'eT prz.etairł O'kutairy, 

smsw~w5W~m po:dszed!t do crnoc.W>cJk!i, a l1iastępn11e .UJlblirilszym Cz.aiSie . urvia.dę do Am"""'ki. .......... ??SIECl?"la&i!lllllHB!lllilll H, J -.1 ta!!! ~~ A*F'ME+A HĘ 
... Pod'Czas przerwy, gdy. zapalono świa 

tło, obserwował ją, bacmie oceruaiąic 

(!łośno 1ei miły wygląd. Skromna dziew-
Wypił wódkę 

il 

• 
I skradł palto . 

czyna zanmtlen.iła . _si_ę po mzy i spuści.; Niewdzięczny żebrak zachował się conajmniej 
4 oczy. • d • d • 

-Pani Jest urodzoną artystk~ filmową nreo powie n10. 

- zawyrokował wreszcie młodzieniec- t6dź, 7 !kwietinia. r ...:.. Kto tam? - Si)?ytał ;,~:cu z mło-
'este.m r ){Oina . blkim Dwaj nierozłąiczeni przyjaciele Bo- dz~f·faów. 
1. .P ze . . n~, ze w 8~ cza. I ~ił Filip i Jó~ef Retyński lubili od - Żebra.k1 p.roszę o wsparcie -

.SI~ paru Zlrołbi niebywałą karierę. Trzeba czaS!U do czasu urządzać sobie małe li- bruniała odpowiedź. Młodzieńcy wpuś· 
tyfko wyjechać za.granicę, bo w kraj'll bacije. ciH go do mieszkania. żehrak ujrzawszy 

mld nie oceni ' Aż.~by j-e-dnak nie ·naJdwyrężac zbyt„ wódkę poprosił o „.kieliszek", Pnyjacie 

pani piękności. nio kieszeni, nie odwiedzali iadnyC'h' re- le widząc, ~ jest amatorem trunków ai-

Wębork6wna począbkowo nie wzięła je- st~ura·c.ji,, le?z bawili się w_ prywa!nem ko~olowyoh., ~!ili mu p~ł }mtelki wódki, 
· . , , . m1„szikaniu Jednego z kolegów, króry kforą poz;wohh mu spozyc w kuryta'l"zu. 
go słów na se~łO. Wymowny młodz1eruec przez cały dzień był- na mieś:.:•.e. .żebrak podziękował im grzecznie, wy· 

przekonał ją jednak, iż powinna wyje- l,al•awy ich miały char.a.tt:e; zupe!- pił wódkę i.„ śicia.gnąit palto rwitszące na 

cliać w świat. · nie intymny. wie'Sz;iku. 

W cia.gu następnych k.iilku dni czy- Pewn.e~o. dnia świątecznego m!mfaień Pijani młoidzi.eńicy nie ~ostn~g1i na-

. mono ńlwałtowne -,..,.z gotowania do cy bawili się wesoło w obcem mieszka- wet, Jak wymknął się z m1esz,~ma. . 
• 6 r Y • . mu. • Na schodach przyłapał go ie·dnak 1e-

p~óży. Panna Irena pOIStadała przy s-o-1 Była godzina druga po polu.dniu, '<ly den z lokatorów domu, który odebrał 
b1e większą ilość gotówki, otrzymaną od przyjaciele odstawili drugą wypitą flasz mu 1palto i zawezwał policję. W komisar 

rodziców na ku~o ro~aityd~ rzeczy, I ~ę i zabi.erali się do trzeciej. W, g_ło":'ao..:·~ jacie okazało się, iii: był to 46„Jetni Ka-

.to teł p.ostanowiła stprawtć sobie luksu- im ~zium1~ł~, h?IDory były wysm1emte 1 rol Beren. • 

łOWll gariderobę. Poralski twierdził bo- oba1 .cZ'1:1h Słę, iak w taJiu, Beren znalazł s1ę. i;rz:eid sądem, który 
B1es1adę prze·rwął odgfos d~wonka skazał go na trzy m1SH\ce aresztu. 

!'!!!!*!*'!!!!!!!!' !•!!!!'®!!!!!!'*~!!!=!' elektrycZ!Ilego. 

·Ben-Hur. 
·Ceny-tylko·w ,,Casinie"-

1 i 2 zł. 

Czciciel Bachusa 
wielbił również Erosa. 

Żaden bow1em fl1m w tym sez~nie figlarny bo~ek zrobił mu jednak Z8\VÓd. 

. n:Je .spotkał ~i~ z ~a~ie!" ol~~zy~i-em uz- Łódź. 7 kwrebruia. I _ Ja1k się masz, ~-o? - betkotiat, 
na.mem Pl!blll~z:nosc1 lodzkieJ.. Jak .Ben- W <.tn'ru wcmrajszym p. Anna Chet- us:foj.ąc 01bjąć niewiais.tę. 
Hur, , ~swie~lany . w . orygmate 1. be~ ' miiońska wybrnla si·ę w oow1Jedz.iny do Pain:i Anna odepcbn-ęta sro. 
a.krót?w JedY'l1:1~ w kmpteatrze ..• Ca::;•110 · swej matl(, zamiiestkaiłed przy ukicy Za- Podiczais sz.iamotail1ii.a uda·ło Stie p•ijane-

• Mimo •vtidl:\.:eg2 powo~zenu;a. dyri.!k- chodi111ej. I mu poca:J.ować p. Amię, na co energiii~zna 
-CJa teatru. „Cas11110 potraf1!a s11~. zdoby~ Ki1edy matka z córk~ sred:ztata na'YSP<>- ni·ewiiasta odpowi-edziiafa po1iczkiem. 
n~ szer:01kl1 gesi:: ~hcąc. ~dost~pimc. szero-. kojn.'. ej w lmch•ni ł rozmawiiala o spra· Ud er-zen-ie w twairz door'()IW'aidz;ifo Ró-
kLm ~a:som pu~J1~znos?1 ob~Jrzeme .':·ego wach rod :. "n.nych, drrzwi na~de otworzy- ża(1sfki1ego do n'oopiisanej wścieklośoi. 
na.iw1'~k.sze~o. fumu XX w.ten:u, ob'1 ·z.r!a ly si ę i do mi.es•zkan~a wszedt sąsfad ;>. Ni:e panując nad sobą chwvci~ chętką 
na d~en d!z;,si,1ejszy ceny b1iletów do 1 i 2 Chclmioński1ej, Różański. patelnię i uderzył Annę w głowę. 
złotych. . I Ou:•e kob-iiew S!)Os trz.sgły, iż Róż.ań- Ma,tka d'Ziewczyny wild:.ząc , co się 

Taik więc ci. którzy jeszcze „B en- sk: jest p '1ja•ny , o cz.i:m świa&czyly z.re- święci, w ezwata portlGCY sąsiadów, któ­

Hura" nie wi·dzi~e li, będą mogl1i obejrz.:: ć szt a w y1}'.eh.'"'i i l~rw1ą nah;iegle oc.zy. I rzy o1J.-e zw1a<1m'łi awan1turnilka. 
.ten ob.ra·z w ca:ł erści, hez s:kr ót ćw i p1 , Na w :1ctok parr.1i Anny przybyły uśm;c- Poh'.tej udiz.leltifo pomo-cy po140ttowie, 
znóżooych .cew.eh iedY11;ie w kinie .,Ca- chn ą ł s::ę Q'.11.~ śn:e i chw".ejnym kr-OJk!Lem !którego lekarz po opatrunku oozostawit 
si.w" 1 ski.cirowal sdc w jej Sit:·onę. ją na miejscu. 

szyblro oosfłroczyl. 

* Zaipyfarna: przez @ettmiblrz.y, fi.igi.wr· 
na wirói.ka odrzekła: 

- Ja to zrob.i\tam, żebyście panow3e 
mPilsaili~ o- mnne w ga.IZIOOfie, źe jestem 
przystojna. More mói maź to l)TZlCIC'Zyt:a 
i wróci. 

Dziś w sab F Jharmonn 
prBm1<1ra 

Szopki Cyrulika. 
Dzilś wręc odbed:ziie siię w sati f'i~air­

moni! premdera daw:no U\lj)l()wliadain:ej 
„Sropkii Cyrulilka" • 

Dmś prwd oczyma lodziia111 pr-vesu­
ną siię w bairwnej r-ewji iktl!kiiJetld 11a]pii1er­
wszych psób w Polisoe, które na nutę pc>­
pulamyd1 meIDo<l~i śpdlewać będą p-iosen-. 
ki salty·i-yic·:me pióra poetów te.i miary, co 
Mairjan Hiemar, Joo Lec!hoń, Antona Sto­
tl'imskti i JU!lhro Tuwim. 

Ujrzymy pana Prezydenta. marS'ZaJtka 
Pilłsudslci~o. Vliic-e-premjera Bairtla, maT­
szałka Moraozewslciego, mirulstr6w: 
Składilmwskrego. Zaileslldego, Moraczew­
skiego, Me-vs-ztoW1icul. Mi·ed!Zlińs10:ego, a 
z mych mainyic:h osobllstoścl: hr. Skrz)l'11 
skiego, ambasadora Patka, posła Wi:tosa, 
ksilęoiia Radzii'Wii~a. posiła Dmowskiego, 
ksi«t·za Oraczews:kJeego, Grzyma!lę·~ie­
dlooki1egio, Antoniego Ossendowski1ego, 
Boy'a, pullkowmka Wi:en:iawę - Dtugo­
srowskiiiego. 

I Łódź jest bogato w sropoo rePTe-
zenitowana. 1 

NajpoopulMmejsze OISIObilStbśd !6dzkie 
w owbach: :prezyderuta Cyinarskilego, 
wice-prczydMta Wojewódz.k'iieg-0, }'reze­
sa Fichny, d-ra Marcelel?'O Bairoińs1cteg-o, 
Komenda!llta Grohmana., l)r·eze.sa Maury­
cego P.oZ1lańsikilegia., śpiewać będą aiktuail­
ne łódzkie pios.e!l'k!i, które im na.P:~sat 
Władyslaw Po1a!k. 

D~f:ś dwa przedstawtiellila: o gO<lJz,. 
8,15 ~ godz. 10-ej \y;j1ecz. 

Billetr w k~iiC Fihanmon.jł. 
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Mąz: Wiem łt~ WS.Z'Y'Stkof ... 

, Ż<?na: Tak?„ Więc mote powi~H ad 
Jak się pisze słt>wo „hiipopotam11 ? .• 

eee•~••••••••••-..eeeee 

A 

Z DNA NĘDZY LUDZKIBJ. 
--:o:__.,.._ 

Handel białemi niewólnicami 
W jaki sposób wciąga się młode dziewczęta 

w sidła nierządu? 
Metody „pracy" handlarzy tywym towarem. 

Ł&dt, 7 kwieJłinła. d<dwiadczonych dziewcząt j~ DMi&i. Indije He>tłmtden!ikre i Japonja nk. . 
P d • d'' śtwo. Przytoczony przez nas powytej prtedstawiai4 dobrydt ,,tynków Zlbytu„ 

OBI a „na WJJilZ • ttaJeży do najmniej skomplikowany& al1bowiem Httłamja w 8rwydt kolotrjach 

Widilde miMta s~ rn*esem, ptzy„ i naijbardziej man~h! a jednak jest ttie- nie toleruje pn)Stytutek 
ciągając'j'ńi rok rocznie rzesze dziew„ uwodnył me tubylcze.go pocbodz:eni~ 'W Japonf 
cząt z prowineji, które przybywają w Często aj~ncl hatt.dlar~ t!yorym to- Baś p$Ulje handlarzom konij!unktury ,,kott 
tem ronienia.mu, ~e w wielkich ~bio:"o• watem uda.ją, kurenQja" miejsc01Wa a c•ciowo ame--

wiskach ludzkich łatwiej o ptaeę. rodoochanycb ~ycli, tykań.ska. 
Po kiłku zazwycza.i tygodnia.eh, cza- uwodzą swe ofiary, obiecu.fą C>ttnelt ....... i Przed w<*tą ma$OWO ~ono dzie 

sem miesiąca-eh kapitalik, przywieziony wywo.żą, je zagranicę. 1łCZęta <k> Rosji z P:tw i Pblsiki, a stac;je 
z domu t()p.nłeji?, "Wszystkie sbr.ailla„ o ,.....terenem na którym na~kutecz- przeładunkową była Ryga. 
posadę ro2.bijaiią się o rafy niepc'Wódzeii ru.ę,1 grasują han&arze żywym towarem Do R~ ~je.ż.@;aH się "btttf O"łlnicy" s 
protekcje zawodzą. jest w<>gółe wscltód Europy, a ws~zegó- RoSfi - % Petemburga i MQsktwy. 

Lekarstwo na smufek. Pozostają ogł06zenia w dzfomiikach. le Polska. Stąd wysyłano „towaT„ do N'~ 
Z dnia na dzień z rorJpaczą prze!biega się Abooojooizm i częste lro~erencje N~ocłu. :ta Ura:ł :n:a S1bill" do 17.ltn1m 

. Urzę<llruiQ{ wy~zJafu Podatkowe.go przy„ po kolumnach, zapełnion.)"C'h w'l:sk~emi mi~zypaMtwowe wydały woitię hanieb i Krestowska, na słynne ówczesne iar• 
bywa do Brochmam1 z jaiklimś raichoo- •1. It • nemu bandfowi, alA marki. 
klem i pros:ii o polkwi:towa11J.e. petho'Wemł sipa a.m1. .,. 
, .P:rzyijmuie go jedina z h."tcwnJ!Ch wfa- W rubryce „Posady zaołiarowane" zorgani:zowa mafja 
sc:'c:i·e:La mii1esz!kanva, która ośw„tadoza śród nic nie m6wiącyC'h". mal.:> cieka- ohydnych prooeder~tiów, 7!1"Uł1.:0nycih 
smurtnym gto&em: wycli i nieodpowie&.icli inseratów nioo w kar.by żelaz:nej origaruzacji, drwią ż 

- Ni'est.ety, -nii1e mogę tego radmnku na znałeźó dość często ogłós~nie w5ęk- ~zystikich prmpisóiw: i poitrafif{ mi'Y'lić 

Sztuczki handlarzy 
iywym towaram. 

~Ąwifować.„ Pam. Brochmain \Vicizoraj 00 • 6 nad: h' • któ czujność władr.. / uma1rL. szy rozmiar w, · :er o leC'Jj'a;::e. Pierwsza koniltteucja międzypai"' 
Urzędnik cdisredł. re zawiera n:iez.wykle korzystne ·wa11m- stw<>wa do ziwakzan:ia httdu białemł 
Po kH'ku tyi;;:od:l1iiad1 ten sa:m urzed- ki i zapewnia n.atyichmiast:ową, 1cbrze •• Drogi bandlO\VBfł. me'W"olnłcami (traffe de błaaches") odby. 

n.ilk znowu zwraca s1-ę do Brochmama z ł h. os d · ,, „_ si·ę w r. t9rv> w P:a~'· ~ . . , ,, ~ , . . • . p a„,„ą p a ę. ui v~ ~ 7--
DO\~ em. r ..... !nrnkamf 1 :zinowu ząda po- N „ .•. • · d " • .„ t.: . kt Znany podltómlk ni(MDiedd JoeM. ..,, 'L . ..Ł ....,--..t..em w ... ~-''"" .na~ .... ..:u kwitowania a']Czę.sCH?J „ o azte.cL , 'W caara e- '1'llZ ~-~ „„t:11~ r-uic>llwa.~ 

. . Przyjmu~~ ~~ .w kury tanu . ta sa!fm ł rze b0ny1 do starszej samotnej l)Soby, ja. ~ra~y „A'Us Ja.pan nach Deufscltla.nd zawiązały się komffet1 ochrony kobiet_ 
kr ew.na wla~c11c.11ela m11eszkanrn. ktora ko . duidl Sihirien'' w n.as tęp.Ujący ~b działająoe wszędzie do dni11 dzisiejsze-
·na wid?k ur,zęd1t1i1ka r.z~kfa. smutnie: • ł dama do towanystwa w podróży, charakteryzuije, 11<lm~~ handfowe„ i .fJ.óvt ;gjo, mające na icekt wa.1kę ~ :n.iecn:1llJ. pro 
~yl. N1cstety, Pa11 B1 okman Jeszicz~ 111i1e do prowad:z~nia ~o&podamiwa, _ . ne ptmkiy~ gdne hamebny handel ś~ ext ced~em. „ , 

,. * Adres poda.ny w hotel~, l1uli wy:ma- bywa: Komitety zaijęły się ~anizowam~ 
Pan:(d· Adela chce zlapa'ć swego męża czone spotkanie w oukiemi. Niedośwfad Z Hambu~a wysyła się c;ł:tiewczęta. do:roru na cłworca& ko!~oh. na ok„ 

na q:or_ą~}'.111 uczyn:k~. . • " czoną ~niten'>bkę przy$muje z.az,wyct.aij do AmeryikI PołudnioWej. C.tęśe pozo- rętaoh. 
foąz JCJ ~o {yd~ en wr.reżdz:at d'O Kra- dama 'W sfaxszym wieku, o ~tą łzie ~aje w Ba:h1a, Rio de Ja11eł;ró„ wi•• poilnOCy podróżującjaD kohłeł.om, 

kowa na ktłka d:rn1. Pant Adelia p.ostana- t. . ~ • __ .r • czę6ć ..J......:e da:l~j do Mon-t·evid:eo i 8.u-
wi:a w1iięc pojechać za n1m. WZ'Dttuta1ącym zawarue. ty•yn.• ptzytuł.ki dla dziewczą.t1 '.W}l"Wanycli 2 

Ale na d\vorcu w Krnkowile paru A®- Tranzakcja zostaje ubiła: w paru sło-. enoo Ayres, pozostała zaś _~zta, prze· rąk handlarzy itd. 
ta str~,oi.ta męża z ocro i nfie mogfa go w.ach, warunki są h. ponęfoe i wstysf- pra.wion~ p:ziez cieśninę Magfofana ~ Dzialalność tych komitetów zdobyłg 
znaleL-c. kie o!kolic;a.1ości przemawiają zatem by kires majduie · · • ; • · · • · 

PodeJ'.·zliwa: żonia obchodiz]a więc . d,.. . . . . ' w Vaiłpuaisc;. sobie wielkie uznarue w całym cywili-. 
wszystkr,e hoteil:e, siprawdzcrjąc, gdzde za- posa : pr~ć naty.chm'iaśt. . _ . . • . . . . 'A-,..d· . zowainiym ś'Wfleoile. ~ ~'YI 
trzvma,t sri1ę j.ej maż. . Jedeni ,est szkopuł -- 'WyJaz.d; ale I liona dr~a. prowadzi pr~~ . ug4~· 'batdzo 'Wfiłe!l\e, ~ ~ , poiŚ~ 

Po cFlugich i>oswi'kl1W'll!nfaicl1 znaiatla. starsza dama 1>0trafi mowić doś~ prte„ albo tet W1PfosŁ do Ameryki POłn<>cneJ. . .• ~ . ydh. 
Vlf ksiiążce hoteiow~j w.idiniiał nastę- kon}'WIUjąco. · · Tutaj muJ d· . k · ~ · 1_..._,t.J.1. 

,ujący meldunek: , I ~ po przesodowaniu„ e na SYLyiuWe prace AVI.Ul t;ł.U°W'1 
- Leon Tabak z żoną. T „ . f .k „ . Junkach port eh • • łkom'ej ochrony kobiet I konferencje międzyna4 

Paini AdeJ.a westchnęła wz,tuszona: a11mn CZB znt n1•clB. ;.:~e ł ' ie I . Mi;~ . 
1 ;~e Now~; rodowe n!e odnosZĄ całkowitego skutlaa 

. .-- Jak mogfrum go posadzać!.~ Prze- 'f ~ P yn po !Pl ""5 i są bezsdne wobec sztuczek" handla-
·cż on ta:k~ dobry!... Już z.amówłi cl!la Zazwyczaj dzi~~zyna ginie O. rleanu aLbo Texa-su, lub też byw-a kie- „ r ścigaj eh "st sł 
~.s obojga pokój w hotelu!.„ w taiemniozy sposób. rowany do Kalifornji. r.y •. P ~ze ący ę w pomy 0~ * N'kt • te et i ... J ł . • ł b .„ z K Hf „ ..... .: . ł §eł i konceptach 'Wyt)rowadzanla w po. 
Poo Izydor spotyika na u.Hey' pana Le- f1' n.re mo ocd e-c, ~ze dt~ 11~11a a !c t.._ • a. ~1p1 zaopa„.T~,eb stę c! ~1-~rk· le Policji, władz kolejowych etc. 

osfa, który ma ogromnliie rozradowa'"·" o 1ari0wa:na pois. a a, am tet OA~. 'wy:ie- mze-:ce a.z. uo . anaimy, .n.u a, .t•1ei~1 , p 1 d ... ' ·--ikarz k-:... 
· ''"'ł ..... „ ł •. ....tł' W ;1- 0 -~'·' T-,.11~ z hod . k • , ,, . ew en znany °'e"'" amery cua 

m;nę. . . • cna ~ n1eszcz~~1w~. szewu~ po&z.._,1. hLllWJe a-c · nie nzas'Pa, a1a1ą swe po- ski, który wiele lat 1 trudu Poświęcił ba· 
-:- LooS!!Ju, C'O s11ę stafo?... Czemus wa.ma zrozipa:ezone1 rod.ziny nre odnoszl\ trz~by z Noiwego Orleanu. daniu trick'ów niecnych handlarzy 

1a:łct We'SOłY? sk111łlm. litm.a tt6w droga prowachł przez • ! OP.O 
- D1acrego 111arn bYć smutny, s.koro „~,j . • . Art • • • • d włada, ze · 

, moija żona obd<W"zyfa tnrne d?Jiś syn- .reuno tylko mozna skomtatowac. iillPY· Dziewczęta nreweck1e po naz- banda handlarzy 
!lciem... Dziewćtyina w'4, czcszek bywają wywo-tone prze:t . . • 

- Tak?.„ W tal('im mz.:ie trzeba po- wpadła w sidła haadłany i'f1\'Ydl towa- Włochy do Aleksandrji1 przez Suez do ptz~~otyzta hna prz~s:: h w kilkunastu 
:winszować Ad;amoWl.i„. rem ł Zóstała wywieziona. Bomib~jtf, Kailwty, Singa.pote, G do zam mę c samoc 0 

=~~WJ.~ Dla;c;zegó A;damoW'i? •. Spoisóbów usidfanła łatwowietnyeh i me Honkongu i Szanghaju. kilkanaście kobiet .~ towanystwł• 
. - ~;··tak ·t;. 00' mnfo mó~? •.• „..,. sióstr młrosłerdzia I lekarza. 

Zabrammam oi w ten $J)()~ m6wi~ o n'°'" Lekart uprzedził Władzet te prze. 

·:e~odJzoniem d!ziiec'ku !.„ Nte P<rt\Wh:, '·ud· zk· O'"I. n· 1·e groz·1· 111ygł' o· d"en1·e wozi niebezpieczńe mrjatki z domu wa-
- Uspokój s.:ęl„ l za kó@ się ttjmtt- li ~U W A rjatów i prosił, by im nie wierzyć i wo-

Besz? _ WY'J)'alda~y, Zie jesteś oona.t- d . k• . k• . .1 k góle się do nich nie ztnl~ać. 
'Wl!ie(i je~ ojcem!... ZJę l postępom J8 le uczyni a 08U a. Sprytną inscenizacj1\ udato się oszu„ 

~ ~e spócyllót~ą się 11 
Oo- Lu.dność Francji wzrosła w ~tatill111 silu ~dz.ie panują na~toższE' in.razy, ~zie kać władze. ~r~nspo:t zo.sta! załada. 

~- !edu o 40 proc., zibiory taś da..ty równo-- przez kilka miesięcy rtęć jest zamannię wany na okręt l Jedyme dz1ęk1 przypad-
- 2Iie wygła~.„ _ JllOW!iatda piet„ cześnie o 220 p<roc, więcej. Podobnle hy ta, d()jrzewa w lecie jęczmień. kawi pseudo-lekarz i t,siostry" zostab 

:wszy. ło łw Niem-cclzeoh, gdzie roczrde przyby- . Nay10żenie ~le?y ązia!a cuda i W2llllll zdemaskowane i nieszczęśliwe kobiet~ 
,_. Nic t'lzlfWc;ego.„ Mój dt'021i ...... od~ wa o ludru>ś pr.zed~łnłe ó 1,4 proc., $i! wc1~ wydaynosć ui::m1, w ta;z.ąt~ach _ uratowano!. Quis • 

• poVJtlada. d!rttg;t. - Nie wolno m~ jeść, tniwa zaś dawały có toku wię.cej o 2 Jest dopiero wyzyskanie wody 1 sw1atłą 
/ 

am pić, am pał.ilć, am tnóWtc, alfili. tań- proc. Cyfiry te za<1ają kłam zna.n.ej t~orji dfa pó-dniesienła żyzności gleby! Należy ,ooooooooooi:)0(~i)©ti~X':X:X:X::~ 
czyć. an~ flmrtować - wogóte uf<;:.„ Malthu'.sa, który twierdził; że ludność łe wyzysknie śniegu w zimie i deszczu w 

,,,,..,, Cży jesteś dłtory?... Wzras'ta gzyhćiej a.nl:zeli środki zy-wiłości lecie, nad czem praeti·je już te·C'hnika, dó Przyjemny śmigus! 
~ N'iiie_ Z<>naty.... ab ~tdzł. w pr~siłośoi wygłodzeniem. zwala przewiaywać nadzwyczajne na nadchodz~ll'!e św'·t·,,. 

· ~ ... 1 Dzięki postępcnn nauki ziemia daje wprost możliwosd. ~... ., „ 
Pan ~ poi'mtał Wttł:Oral śl!iczną pló11y c:orat więikst.e, a ponadto coraz A czyni się ponadto pomyślne już poleca w wielkim wyborże 

~blilet1kę. ~ spof.11ratł ją m daiool!nigtt. bardiiej fomzertaj4 się o~zary objęte 1 próby t zastosowaniem elektryczności Wody kolońskie 
Pm:lezas ta6ca zwr~ Sliię do ~ej z kuit't~ r·. ~. ·~. Corsi .~. . ej M. po. 'łnoc I' w rolnictwie ..•. kt~a, P?'frafi dać · ros.'łi:n1e perfumy . _ ! 

py.mm:em: 'W!dz.t-0r~ s:ę .P~g, podbi):aJąc dofy~hcza potrze.btu: c~epło 1 sw1atł?. . . . mydła 
- Cey clroi!a!łalby ~ -wyjSć za mnie sowe łlietliyfkt. Dztęk1 postępom nauki prodokure się I 11:u1dry i t. p . 

2Ąmąź?... . ZjaWiśko f'? obsel1VIO\Wa4 mtm'la na- 1 ponadtt> wcią.z npwe i coraz lepsze od„ ,, kuiowc i zagraniczne i 
...- Nile ttl'()g'ę„. ~ tr.tecłi t>O'WldidltJw... wet na: Syih'erjt. W tłemi jak.utów tolru~ 

1 
miany z:'hÓii i ro.ślin uzytkowy:eh, co rów P0 cenie zna.dnie znita11ych. t 

_ A ni'.'atl'Ql\Vli!Cliie? „. J~i;e fló są p:o- ~two . zła Wił~ się dopi~ro ptted pant 1 nie:t żh?ewttla wzrost produkcji roślin . SKt.A.D APTECZNY t 

!:Bld!'?- dzi~iątikami l~t i daĄe oofaz h~11~ze Wy· t sp&lywiczyicih, tak iż. m~emy M.okojnie i H ff Il g M R l I N n:nf t<hnt~tfk!l 11 l 

-~~~~-.J ~~~e mk~-- _,_ . · L p17trzyć w pr~yszłośo, wbrew ahhuso-1 • Ll\lłllł u, rlu łmnu u • 
, ·~~ ~ .IMiQltcach WlemhoJa11li'łAI, ~ lwhkoić w.a~ ~ ~łC>CW ~ 
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Oryginaln)I lilm w całości bez skrótów 
wyświetla tylko 

Niewidziane dotychczas sceny bitew 
morskich! Pełne żywłołcwej ekspresji 
wyścigi kwadryg! Męczeństwo niewol„ 
ników, cierpienia galerników, orgje 
tyranów! Ofiary prowokacji I Dolina 

trędowatych I 

Celem udostępnienia szerokim masom publiczności obejrzenia tego najwybitniej 
szego obrazu XX wieku 

Ceny wszystkich miejsc tylko naszym kinie 1 i Z zł. 
PoczSjtek o godzinie 3.30. 

Kamień pełen chwały. 
Cenny nabytek muzeum w, Amsterdamie. 

tMuzeum Rem'brti!ndta w A~er.da-1 zniisż>ezył posąig Na.bucl10donozora (Nebu 
llłlie aittymało od jedin-ego i mecena!sÓw kadoo~a1ra} 1 był tym samym kami~nie-.n;i, 
°':ttuki niezwykile celllll.y z'abytek. na k't&rym zło.Zyw1szy g1awę „Jak-ob tt1-

P:rzied Miku tygodniami &prze.daino w rzał .W.e śnie .aniołów w'Stęa>ują-cych po 
Londynie z przetar~tl publiczne~o dzieło 1 d~ab1m~ ~o rueba, .a tak~e fym kam1e­
p. t.: „Pfodra GI.ori()lsa" (Krumreń peł-en niem, .k~orym . pawid zabił z procy ol­
chwały), na.p:ilSane i iwydane w 1655 r. hrzy:m1:ego Gohatha. 
w Amsterdamie p!l'Z~z słynnego ralbina Kamień fon więc ~ d:owodzi rahhi 
portugalskiego, Me.nasseha hen Lsra,ela, _.. posfada ,posłannictiwo mesjanisty.czn~ 
%a'W'ierająice cztery s~.lldoo, wykonane do i je>St ręikojmią nadchodząceg-0 panowa­
niego przez Rembramlta. E~z~mpfar:t te:j Inia mes)asża nad świateun. 
bią;tki posiada tez 0 BiMlotheca Rosen W edbug :notatki, znaj,Jnjąoei się na 
thaliana", a4e hez ~om!Ilianych sziki- egzemplarzu sprzedanym w Londynie, 
ców. egz;Gttl!Pffial!'z t~11 n.a:był dnia 4 maja 1787 

NaJbywca egzetniptl.a;rz.a londymkiego t. (14 Si-van 5527) Levi Toloedano w G'.;b­
~łożył go w ofierze nruzeium amster:dam :raltarze. Przez ja.kie ręce przeohodziła 
ekiemu. . . na~tępn.iie kiSiąliika, ltiewiaidomo dokład­
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zitoby śmiercią, miss Harrison. Dlatego _ Nie lubię; gdy mi za coś dziękują. dla 
też krzyknąłem jej kilka stów dla doda- tego też przerwałem jej pod pretekstem 
nia otuchy i szybko pomknąłem za nią. zbadartia rannego zwierzęcia. ------- (SPOWJED.t KRY Ml~AL~E~-~~~ESTĘPCY). i 
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Na szczęście koń mój był jednym z - Biedny koń... Złamał nogę .•. ._ 
najlepszych wyścigowców•w stajni Oo- rzekłem po .zbadaniu. 
darda. Zerwał się z miejsca i po chwili - W takim razie trzeba będzłe go za 
dogonił cwałującego konia miss Harri- strzelić ... - odparła smutnie • ......, Ale czy 
son. panu nie stało się nic złego? „ 

• Strzemlóna odpadły już na ziemię nie - Nic... Absolutnie_ 
29 pozosta wato więc nic innego, jak sctąg - . Może byłoby lep lej, gdyby pan 

noznZIAL VU. d któ Witl t któ ~1 . • • 6 n· . nąć miss Harrison z konta i przesadzić był ranny - rzekła, uśmiechając się 
A f t . 

0 
~~ ' . k r 3 przeciez r w iez do siebie. słabo - mogłabym się panem zaopie-

Z palcem na cvnglu. s ara się JeJ rę ę. To było ryzykowne. Uprzedziłem kować i w ten sposób odwdzięczyć... 
• . . . . Postanowiłem zgnębić go zupełnie, ją; by była przygotowana do skoku, gdy To było ogromnie mile z jej strony, 

~ chwilą, gdy dos~edłem do wn10s ... ale przedtem musiałbym zebrać dosta- wyciągnę do niej rękę. ale udawałem, ze nie słyszę i zapyta-
ku, ze doktór Willmot 1 Godard są prze- teczttą ilość materjalu i zdobyć zaufanie Jechaliśmy teraz obok siebie na rów tern: 
stępc.ami; syrttpą.tje moje P~~e~zły c?ś"' miss Harrison. nej linii, ale jej koń, czując nieprzyjaciela - Czy mote pani wrócić na moim 
kolwiek ~a mtss, 1,1arrlson, ktorą uwaza- Wiedziałem o tern, ze Gbdard chwalit skoczył na lewo i w tej samej chwili pot koniu, czy też sprowądzlć powóz? 
lembz~ ~1eszczęshwlj ofiarę tych dwuch mnie bardzo Cżęsto przed swą narzecżo knąl się, lamiąc nogę. , - Wrócę pieszo ... Mote pan bQdzte 

oso mk w. n;\ i mi~s tJarrison uwa2ała mnie za Zanim koń upadł na ziemię schwyci- łaskaw podać mi rękę .•• 
Ona b:vła tbyt szlachetna i dobra i sprytnego człowieka. lem miss Harrison wpół i posadziłem Poszliśmy razem. Prowadziłem ko-

ial mt bylo jej JlOŚWięceriia dla człowie vV tym czasie zdarzył się wypadek, obok siebie ua siodle. nia za uzdę, a miss Harrison opicrala się 
ka rtiegodnego spókzucła. który jeszcze bardz,iej zblizył nas do Koń móf był tak rozgorączkowany o moją rękę. 

Dziwiła mnie popróstu jej głęboka siebie. temi manewrami, że teraz trudno tni go Przez cały czas mówila tyik.o o moim 
bałwoehwalc~ niilość do Godarda, p . . d . ,., J I k • , byfo zatrzymać. bohaterstwie i o tern, .że uratowałem jej 

ewnego ma "'rana o m aza~ rtt1 s'· . ł · d , crio .... 1 1• z"y· ci'e 1 

M." B 2 d b d . ć k . . k ciągną em Je naK mo .... ug e . 
. OJ o ~· ~ Y Y~ spotkal na dro- w~rprowa zt oma na pastw1s o. źrebak zatrzymał się natychmiast. Zsze - Tak chcialabym się p~u czem-
~zke s~egho 

1
z:Ycia k~obiet~.'? którab~ mnie Szedłem powoli szosą, gdy nag-le dlem z konia i położyłem miss Harrison kolwiek odwdzięczyć„. - powtarzcila 

' ~ me a a --'-' . to wie· - tnozebym usłyszałem za sobą tętent rozgalopotva tla ziemie. ciągle. - Moze ma pan jakieś życzenie, 
me zeszedł na manowce... nego konia. Gdy kłęby kurzu rozwiały Bicda~zka straciła ze strachu przy- albo może mogłabym się panu czemkol 

Włedzfalem, ~e 1'11is~ Harrison nie się na drodze ujrzałem miss Harrison z tomność i leżała blada z zamknięte mi wiek przysłużyć? ... 
ffliala ji.1ż zamiaru wyjść za Godarda, rni I trud elfi wstrzymującą wsciekfego ko- oczyma. Zastanowiłem się przez chwilę i od-

m. o to kochała_ ito cafo~ .s@rcem,. cnlą nia, ktMy. rzuc. ał się na wszystkie st.ro- Upiyne,to v.viele c~.-a. su zanim przy.

1

rzck.tei;i stanowczo: . , 
~uszą i gnto.//a. byfa: dla mego życie Po-1ny, i_a~ Of>ęt_any •. , . . . . s~ła do ~i~bie. Drżała jeszcze na m!~l o ...... fak, mam do pani Jedną . ~rosbę .. 
święcić; W Jedr1eJ chwili zoneotowalem się w meszczęshwytn wypadku, lecz nie za- - Słucham pana, o co c11odi1? - v 

W 1orszem świetle przedstawiał sie sytuacji; Nagle wstrzymanie konia ~o- pomniała podziękować mi za pomoc.. pytala zdziwiona.. ,D.c.n.l. 
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Str. 6 

Młoda cbinka z konserwa­
, tywnej rodziny 

Soume Cheng 
Członkiem rządu prowizo­

rycznego w Szanghaju. 
Jako mloda dzu2wczvna 
wozila bomby, teraz bq­

dz1e dyktować prawa. 
Podczas zajmowania Szanghaju 

przez armje nacjonalistów, krwawe ~al 
ki toczyły się po ulicach miasta. Dziel­
nice cale spalono, a liczne trupy nie zdo 
lano nawet uprzątnąć. Opublikowan.o 
też natychmiast listę nowych urzędrn­
ków dla Szanghaju i jego obwodu. Po­
między temi mianowaniami najciekaw­
szą jest niezawodnie nominacja na pre­
zydenta trybunału rewolucyjnego Szang 
haju i członka rzą4u prowizorycznego, 
pan~y Soume Cheng, dr. wydziału pra­
wnego uniwersyt~tu.„ parys~iego~ . . 

Postać tej kobiety Jest mewątphw1e 
tajemnicza, niepokojąca i pociągająca za 
razem. Soume Cheng należy do starej 
i wpływowej rodziny chińskiej. Rodzice 
jej na dworze sławnej Tsen - Hi, ostat­
niej cesarzowej Chin, posiadali duże zna 
czenie i córkę swą wychowali w ideach 
konserwatywnych. Soume Cheng jed­
nakże, mając już lat 17 zrywa ze swym 
narzeczonym, wysokim dygnitarzem ce 
sarskim, i zapisuje się w sekrecie do sek 
ty czerwonych, oddając się z całym za­
pałem młodej duszy robocie rewolucyj­
nej. 

--

Od pierwszych Jat należenia do par­
tii. przyczyniła sie ona do przygotowa­
nia i wykonania licznych zamachów. 
Główna rola Soume Cheng polegała na 
dostarczaniu stolicy znacznych ilości 
dynamitu. przewożollych przez nią z in-

1 

nych miasta południa. Razu pewnego .. 
' ' 

nawet w dr~-e z Tien-Tsil! do Pekinu Amenrtańsfia alifortia kinowa miss Hyame specJallz. uJe się w. fłfmacfi aliroba· gdy na urzędzie celnyro chciano rewido • • • • . 
wać jej walizy. uszła ona jedynie rewi- tycznych. W tym celu spec1alizuje s1e ona w gimnastyce i pobiera lekcie u naJ-

Ładny model wlosepnego,- kostJ;inu spor. 
tow ego~ 

zji dzięki lnterwencjł jednego z dypJoma lepszych specjalłstów. · · 
tów, znających dobrze jej rodzinę. A wa ••••••••••••••lill•••~•iip•••••••• .lizy. młodej panny zawiery .... bomby. ,, 

~~~!::.~:~~; Historja starych skrz;ypiec. 
rzeó.. Dopiero zamordowanie jednego z z k 
;:~~:ien~~~~~1:~ckz~:ó~il~1u~!?~ Rosjanin-uczniem Stradivarju~a.- a :' S ·rzy-
ge na dzialaJnóść Soume Cheng. Wy- h d' k 
=~ai!~~~~ar:n~7g~~~:~~~ pce wolność. - Instrument ze staryc . ese · 
pagandę, będąc właściwie leaderem na- , • 
cJonalistów ehióskich w Europie. W Pa trumny S. Wl~tego. ryta stndbJJe na uniwersytecie i w 1925 't 
roku otrzymuje tytuł doktora praw za 
swą tezę „Ruch konstytucyjny Chin". 
Wtedy zaś po 15-letnlm pobycie we 
Francji, Soume Cheng udaje słę do Kan 
tonu. a potem zostaje pierwszym adwo­
katem w Szansrhaju. 

l(arjera młodej rewolucionłstkf nie 
Jest w istocie banaJną. Soume Cheng 
Jest dobrze znana w parysJdch kołach 
studenckie!\ Quartier Latin i w' Sorbonie 
gdzie często miewała odczyty. Zeszłe­
go roku straciła ona ojca, który jednak 
ie nigdy nie przebaczył córce zaparcia 
się tradycji rodzinnych. 

Dzisiaj Soume Cheng zasiada POmłę­
dzy 13 członkami rządu prowizorycz­
nego miasta Szanghaju. Jest też rze­
czywiście rzeczą godną uwagi. że ko­
biety na Wschodzie, po wiekach zupeł­
nej niewoli, raz zrzuciwszy jej jarzmo 
dochodzą bardzo szybko do pełnienia 
ważnych funkcji politycznych. Czy rzą­
dy Sottme Cheng byłej studentki parys­
kiej będą nacechowane sprawiedliwoś­
cią i wyrozumiałością, _czy też zbytnią 
!?Orliwością młodych -rewolucjonistek? 
Nikt tego nie może przewidzieć, bo ser­
ce kobiety · to tak okrutna zagadka. jak 
tylko okrntnemi mogą być jej czyny. 

Odważny · bocian. 

Bogacl1 ~ w Ros.li nreraz tubowaili Gdy do PeteflS!bu:rga na zaproszenie - św. Kotma t 1588.. 
silę w szituce. Znani by'H, skrzętni' a hojni dworu cesrurs:kiego przybył jakiś słynny Oka.zało st-ę, że LeontJew w PoS'Zlliki-
~bieracze Obrazów, jak Runrlancew, Tre- skrz}'llek wfoskii, dano mu sipróbować wandu s~che~<\ swego drzewa wysro­
tiaikow, Bid00111el1s.ki~ - Bidoziierski3; mu- skrzypLec, ni1egdyś zrob:ionyoh przez kal desik.t na J(,d'nym z omentarzy klasz­
zyanyoh mstrumentów, - Wachr:usz.e.. Leontjewa, a po<lrurowanych prrez Ku-,·llOrnych i z resztek trumny święt~ zro-
'W'Y r. S~. I szełewa. Artysta byil zac:hwycony i bił swoJe .skrzyp~ 

W tych ni'era2 barozo piękn-ycli ~bi.o- prosi~ J>C)'Znlać gio z majstrem, aby zamó.. M~. 'ff st>~~ grób •• Boteg0 
rach zna1dowab się okazy wysokiej' ce- w.ie u nileg'o podobny instrument c~o'Y11eka • ś~·ąitob1iiw~o a~c~ore~y, 
niy, t11k!ryte od oczu ludw~h i leżące be.z Sp1rowadz·ono z Ki3qwa Leontjewa. gnębił~ L~1if:.i1ewa przez całe .zy,c~e, i;łlk 
użytku, jak niaipTZy<kład Ody airtysta i maj.s'.tef' pozostali . sami~ to, umaell"aaąc. wyznał. na ~owtilecłZl. 
&krzypee Stradiwariusa orąz Oalliano Loorutjew p;rOSli~. aby mltzYk za~rał mu h Inisrtram~tloK~ ~~a-v;;~ 

w zbiorach SterladkIUa. na skrzypcach, WZYW~ezdlon'.YCh cliła niego c a pok~ L 0 tj o<l~7 :WOje z d~ W zh"oraclt StJrogionowa :majd'O'Wafy z Kitowa. · warun uem eoo ew aJ 
się skrzypce. których bistorja zasługuje Skrzypek za~t f naide rozpłakał lo skrzypikow.t . 
na tmllll'eszczen.ile jej w powfości o t>odfo- sie. 2dyż tak 1>iekne20 tonu w tadnym Od Kuszelewych zaś skrzypce J)l"ze. 
żu m:istyc'Zt1em. instrumencie nie mógł znaleźć. sdy do StrogonawoWYOh. 

Skrzypce te nal·ei:3;JY ~i'e~'YŚ clio ks. Plakat tież Leont.iew, wzruszony 
Kusrelewa - Bezibrodlki •. w~eJlkj!ego melo- wsr>arriHdą grą sbzwka. 
mana i dyplomaty rosy1sldego, mi\eszka- · · ~ „ • ID b ( d b 
ią~ego, ·w;e Wł?szech., ~osy-js!cl magnatt L~ontiew podarował SWO]e skrzypc~ w o aw B przB rzusz· 
miał ł!!.Czną świite. a wsrod nJel pewnego artyscle. I. Poyvierzył mu tafemnice Po • _ • .- • 
tlłiewotTiliika-wreśniaka, wyspecjaili1,owa- clt0dzema _ich I s~cjalnych oznak. k11m I - malzanslwam 
nego w napra'W1!1e im:strumentów muz:vcz- St~uto' s1ię tak. ze po 1.1."lf'ku latae:~ ~krzy _ • 
ny.eh domawej orlC:estTY księcfa~ pek znowu lmmcertmya:l w R~Jl I. zo... .K.. siqżn 'Wa/11 zachowuig 

Mieszkając ze SwYW panem w~ \Vło. sta~ podczas podrózy okradziony na ~ / 
szecb. w Kremonie, na p0czątku 18-20 jednej ze stacjt Z!ti~ięiy też skrzypce. · djetq. . -
wieku. rosianin poznał sie ze zn:ikomi- J~.naik wfa<l·ze bardzo szybko odna- . . „ . .. . . 
tym Stradiwąriusem i Posiadł n•ektóre lazły skradz:;.loiny instrument, gdyż wte- Wiełbic1ele księcia Waln m_g1.1ą z ~m 
sekrety tego niezrównanego majstra. dy nie i!Stniie,lii jeszcze ztodtzieje-z.nawcy i nowy kłópot. Następcą tr~nu: ang1el-

Leormuew (tak si-e nazywał ros}andn) „artyści~' poQ. wzJ?:lęd,em ?.amiiatandia po- skiego niema apetytu i na b1es1adacb J!.· 
po pawrocme d'o Rosji sporządzi~ ki!- za s•oibą śladów zbrodllJl. , rządzanych na Jego cześ.6 zachowuje me. 

ka skrzyp;i1ec o wve'llk1ilej wartości; je.;, · .Jednak nowy wł:aścideł skrzYJ>iec zwvklą wstrzemiężliwość. , " . 
Miasto ElberWd w Westfalii Posiada obce- dne z niitch otrzymała w dairze orldestra prot·es1trowat twie·rdząc. że Skrzypce te Podczas wielkiego przyjęcia na ratu 

ide cyrk, kt6rego gł6wn' atrakcję stanowię wy. cesarrs!ka. są z;roibione prze-z j·e~o własnego majstra, szu londyńskim książę Walji zjadł tyłka 
stępy i4 lwów, tresowanych ruem z Jednym . Za ten czyn . które~o irstofale posiadał. dwa cienkie plasterki rostbefu~ co wY-
l,odanem. Niedawno podczas przedstawienia bo- Leontiew otrzymał wolność 'Wtedy v/J.oclt zaipytal, czy n:iema wołało zmartwienie gospodarzy. 
eian, widocmie zn1&dzoa, morictonfą popisów, i osiednii~ suię pod Kijowem, gdzile zaczął . gdzJJcś na dinstrumende napisu. WtaśCJi,.. Książę Walii pocieszył ich jednak na· 
,.;łlimprowizoweł meoc:zekiw&11J, a sensacyjny fabrykować d-rewnfa.1ne instrumenty, del - rozrnul11y pa1t1·icz, obyWate1 ziłem- stępującem usprawiedliwieniem: 
m

1
-nw - rzucił się oa mianowicie na „królów s.zc:regółną uwag-ę zwracając na skrzyp- ski\ O•biaśnit że natll'railnitie żadnego na- - Nie chce. aby mi urósł brzuch, bo 

P:o1Gtym", Adatęc im ostrym &Woim dziobem ce. pisu ni!gd'Zlie niema. wtedy czułbym sie nieszczęśliwym. By 
lak clotklłwe desy, że pneraiO'lle awałtownym Po pewm-111 czasite za:l.llwai:.on'O, że Po tiem z.em.an.tu wtoch ośw:iadczył. taby to ostatnia godzina mej wolności i 
atakiem lwy schowały się za plecy pe>gromq. Leol1fjew jest bairdzo smutny, njiespo- że na we~ę{Tznej stroniiie deki jest na- musiałbym się ożenić. -· . 
Tryumf bo<..łb, nagrod:gon~e n swoją odwagę kojny t '".Gł•f!lYśloniy. Niera·z w nocy sły- pis, którego treść naipitsal na. papiie:rze. · - :'1ie gniewajcie się więc na mnł\ 
&un11 oklasków, był kompletny, lwy bowiem si-:aino, że giral na skrzyp-cach, a Sąd zairzą d·zn~ ~djęcve deki f na niiej panowie gospodarze bowiem rozumie· 
ucieldy w kęt klatki i teao wieczora popisywać tony instrumentu zadziwiały wszystkich 1 odiczy tano naJYEs w st·aro-~ow~ańskilm cie, iż powody zmuszaiace . mnie do die. 
alit 1U ~ • ~ · awoią cz:vstoścła ł debokościa ie.z.vku: ty sa ważne. · 



List sportowy z Anglji. Urugwaj zwycięiony w Europie! 
I 

, • . • =•= • •. • Reprezentacja Wiednia · z.wycięża egzotycznych · Rif .. 
Amatorskie. druzyny ang1elsk1e chętnie ro- karzy w stosunku 3:1. '· · I' 

zegrają Z8WOdy ·z drużynami pO)Skiemi, żą• Przy olbrzymich tłumach widzów od do przerwy. _ , _. _ ,.: . . 

d 
• • ' d • ł k .· ł. ' d ' • byt się w W.iedniu ubiegłej niedzieli sen Po przerwie zaszedł wYPaaelC. który 

&JąC Je yn1e ZWrO U OSZ OW po rozy sacyjny mecz między urugwajską dru- zaważył na 9alszym biegu gry. Oto, gdy 
\ I• utrzym· a· 0•13 ŻYI~ą Pił~i n?żnej „Penarol", a reprezen piłka Z rzutu wolne~o strze!o!~ego ptze~ 

• tacJą Wiedma. Wesselego dochodziła do hm.1. brantl{I, 
• • Urugwajczycy po olimp jadzie . parys nie przeleciawszy jej jednakże, sędzia 

Tegoroczny wielki „Sleepie chase" w AoglJI. kiej uchodzą w ovinH catego świata za (czech) gwizdkiem przerwał grę i uznat 
· · . . . najlepszych pikarzy. W pierwszej polo bramkę za zdobytą. Urugwajczycy pro 

Manchester, w kwietniu. grodzeniem kosztów podróży I utrzyma- wie gry przeprowadzają „egzotyczni" testują bez skutku. Zaczyna sie gra pod 
• :n1 k h ół fi -• b nia! szereg błyskawicznych ataków, z któ- znakiem silnej depresji u gości. Wiedeń-
, lvv ro~~YW ac . P • 11~0'\\'jlC O PU- "1·(<y1 ił* rych już W 10 minucie zdoby\\ ają bram czycy zdobywają jeszcze dwie bramki. 

bar Angb1 kluby p1erwszeJ klasy zreha- . . L*J kę. Klęska reprezentacji Wiednia zda Rezultat ostateczny 3:1 dla Wiednia. 
bilitowaly się:, na boisku w Wolver- Mistrz świata w boksie Tunney w się nieunikniona, bowiem wiedeńczycy Wiadomość o pokonaniu urugwajczv 
hampton walijska drużyna Cardiff City maju przyjeżdża do Anglj(t rozegra kilka w dal.sz.ym ciągu ni~ '.mog~ się op1:zeć ków ~otała w sferach , sporJqwych 
pogromiła drugoklasowy Reading w sto- meczów ekshibicyjnych! Nast~pnym szybkiemu tempu gosci. ktorzy gmotą Europy niebywale poruszen1ę. t ' ~ 
sunku 3 : O; rezultat ten nie jest jednak przeciwnikiem eksmistrza Dempseya 
zwierciadłem gry, i Cardiff zawdzięcza jest hiszpan Paolino, a zwycięzca uzy-
;wygraną jedynie swej świetnej obronie; skuje prawo walki o mistrzostwo świata Okulary dla lotni· ko",.-"w 
raz po razie napa4 R.eadingu atakował z Tunney'em! Jednym z dalszych kan-
bramkę Cardiff- lecz walijczykom uda- dydatów jest mistrz Anglji Phil Scott, I eh k k dl• • • 
ło się 3 razy przedostać się, zdobyć trzy który niedawno pogromił w Berlinie ce em O ron.Y WZrO U Od SZ 0 IWyCh prom1enlv- -
bramki i uzyskać prawo walki w finale przereklamowanego mistrza (choć nie- . . I nie ultrafioletowe, ni'e aibs'()TlbOwa'D.e talk 
z londyńskim klubem Woólwich Arsenal. oficjalnego) Niemiec Pranza Dienera. Wed!łUJg · ri.i·emiecki'e~o tygodnika nau- przez atmooierę, jak w poibliżu ziemi 
który zasłużenie zwyciężył Southampton . M :kowego „Uimschau", . dfo!ŻISze loty1 na Wobec te.go · wł.adze lotnicze :ma:ry-
;w stosunku z : 1. Arsenal w ten sposób . . . . •. znacznych prz;:strzemach. wyw.ołluią cza n.cidti amerykańskiiei W]p'!owadziły dfa 

. . . . . Przy olbrzymim udziale pubhcznosc1 sem u lofoikow uszkodzerue wzroku, swycli lotników nowy typ dk.Ulla:rów, 
pierwszy .raz od . 30-let~iego 1Stmema międzynarodowej {specjalne statki przy- 1Przyrpominaijące znane latemikom cier- więkiszydi od dotyohczas UŻywatn:yich. 
klubu do~1ągnąl az d~ fi~atu, po~czas wiozły widzów z Ameryki i Kolonji an- ~eni'!- .oczu' in:z~ ~zym ~airsz.u śród Szkła tyoh e>krtiRarów są perytslkopiiczne 
gdy Cardiff w 19~ r., graJąc w fmale, gielskich) odbył się jedyny w swym ro- oslep1a1'l!cycli„sn1e.gow g~r.slu.ch. . . . i tworzą do.s.k.<>nałą oc:hironę przed wi-
przegrat do Sheffield United (1 : O). . . . . Inaicze}, ruz na p01W111?.rzchru ziem1, chre.m, a pohiewa.ż zabarwione są .zJlek-

. . . . dz.aJU tegoroczny w1elk1 Steeple Chase W1Pa<l~ją -ze ·wscystkkh st;ron w oko lot- ka na zielo11101 aibsorbują więc s1JkodJ1we 
Zawody te~ Jal,c l wszystkie gry dz1- w Liverpoolu - największy wyścig z nika promienie, odJb1}ające się w unoszą- promie'rtle UJltrafioletowe i ' ułtJ;a.czerwo­

sfejsze, odbyły się przy deszczu prawie przeszkodami całego świata. Z 37 koni, cyich się w przestworru odrob~nach pyJJu ne, ni'e zmnie~'Szają,c wyiraziistoiś'Ci obra­
podzwrotnikowym, który wszystkie bo- które braly udział na przestrzeni prze- i wody. Z"'vlłaszicza szkodli~ są · promie- zów. 

iska zamienił w jeziora - tak, że tylko szlo 7 kilometrów z 32 ciężkimi prze-
100.000 widzów przyglądało się tym za- szJrndami, tylko 7 koni zakończyło wy-
~odom. ścig. ZwYciężył faworyt Sprig (8 : 1) Ostatnie wiadomości zagraniczne. 

W innych grach pierwszej klasy też przed Bovril'em (100 : 1) i Bright's Boy 
nte brak sensaeji, Bromwich Albion_ (15 : 1). Kilkaset specjalnych pociągów WiedeJi: F. A. C. -Adi:nira 3:3 ~1:1) - Sunderland~ Liverpol 2:1, Manche 
klub na ostatniem miejscu tabeli bije lea- przywiozło 150.000 widzów ~ wszyst- Wack~r - W. A. C .. 1:1 (I:o)„ Rapid - ster Un. - Le1~ost4".I 1:0, Newcastle --
, k" h t A 1„ t . 50 k' Kombmowana druzyna Budapesztu Bury 3:1;Sheff1eid - I3lak11nn 5·3 
c:iera Newcastle Onited 4 : 2, Leeds Uni- ie s ron ng l.1• a w .przes rzem. 1- 4:3 (O:l). Austria - Sportclub 3:1 (2:0) W meczu wioślarsk'.m Oxf~rd -
ted przegrywa do Sunderland 2 : 6, a lom~trów. od Liverpoolu wsz~stki~ ~o- Hakoah - Bertha 2:2 (0:1)„ · . C<i;mbridge zwyciężył Cambridge w. 
fverton, któremu kilka tygodni temu tele 1 pens3onaty byty przepełnione i wie- Praga: D. r. C. - Vrsovlee 3:3 (1 :1) czasie 20:14, bijąc prze ;hY1!~ obsadę 0 

groziła relegacja (zaplacił 1.000.000 zt. le obecnych musiało sypiać na statkach, L<;mdyn: . Anglja ~ Szkocja. 2:1, ttu- 4 <liugo~~i. Re~at9m vrzygl:idało sit; 
-odstępnego za kilku graczy) biJ'e z . o znajdujących się w porcie liverpoolskim. ders_!ield. - Arsenal 2:0, Węsthan - około m11Jona w1dww. 

. · . ~ ·• · Aston ,Vili.a 5:1, Boston -··Sheffie1d Wed. Nowy Jork: Bieg r:.1arofa11ski wy-
Sheff1eld Umted. Olros. 3:2, B1rmmgham - Burnloy 2:0, Derby grał Claronce dę War w czasie 2:43:49. 

Tottenham przegrywa na wlasnem !Iii 
boisku do Aston Villa O : 1, Manchester 
United, który od kilku tygodni nie jest 
:W stanie wygrać meczu i jest bodaj naj­
słabszym klub.em chwilowo w 1-ej i 2-ej 
klasie. Pt:zegrywa O : 2 do Sheffield 
iWednesday. Hoddersfield . bije Liverpool 

: 1 : O i znajduje .. się z„ 44 punktami na . 
drugiem 'miejscu za Newcastle z 45 punk- '. 
.iami. ' 

Bury-Burnley 3 : 3, Westham-Bolton 
Wanderers 4 : 4. LeicesterDerby 1 : 1. ,„ 

Middlesbro bije Portsmouth· 1 : O i 
ma 51 punktów~ 

Manchester City bije Notts County · 
~ : 1 i ma 43 punkty. 

Notts Forest bije Hull City 3 : 1 i ma 
~punkty. 

Chelsea przegrywa do Blackpoolu 
I t: 3 i ma 43 punkty. · 

W plibarze".Szkdeji - w półfinałach 
łriłki nożnej drugoklasowY klub East 
Pife bije zn~y klub Partick Thistle 2 : 1, 
J'klasycziiy Celtic ·bije Palkirk l ' : o. 

w mlędzyna~odci\vych zawodach a­
matorskich Anglja pobiła Walję w sto­
iunku 4 : 1. 

'** 
~ *' 

: - Komitet olimpijski holenderski zaan­
gażował Newcastle United do rozegrania 
Jtilku meczy z drużyną olimpijską holen­
derską w ttolandji. Jestem ciekaw, jakie 
kroki uczyni polśki komit. olimpijski, aby 
nasi piłkarze tym razem na olimpjadzie 
lepszy wYnik osiągnęii. Napewno niejed­
na drużyna amatorska angielska chętnie 
by się · zgodziła na rozegranie kilku me­
~ w Polsce w maJu iedvnie za wvna-

w Ę • li& At ii!AAW · --- '~ 

W /\"<>«ZY orf1-v'" sle ..-? - •-•.• „„.OĄ"W" st0r„nJn "hr.S<' .ff,.. ip.;M „~w Wl'~ ,,'ll WV'' ', l' 11 A<1J1cv deszcz nailawął wyscłi;?Ot11 
tląd prawie angkisk.i ..... . . . .:.za nai? Ja pr.~,, µadfa . . ..,, i ddałe .. Si Si'„ dusi 1 11~mu ,...„„Ą:(.francnza. oor. Bidaut. Dru"'! 

e:a nagrocle zdobvł włoch mjr. Capasso na · k.on.lu „Salam" 



NOWY SUKCES 
EMILA JANNINOSA 

Hustrneja powytsza przedstawia wspaniałego aktora fil~ 
mowego EMILA JANNlNGSA w najnowszej rewelacji filmowej: 

„ŚWIĘTOSZEK'' 
w którym kreuje główni\ rolę. Jest to największy sukces genjal· 
a.ego aktora, który jak wiadomo został na wagę złota .nabyty• 
przez Amerykę • 

• śWlĘTOSZEI(•, film, o którym oddawna jut cały 
świat mówi, nkate się wkrótce na ekranie teatru 

!„ !!~!ą~. ~~~~.~:~Il 
robót drobnej bielizny etc. od zł. 9,50. • AAOMATYCZNA,MOCNA i WYDAJ NA. ~ 

WSZECHŚWIATOWA FIRMA.ISTNIEJĄCA oo ROKU 1787. 
MAR GOT, Piotrkowska 64. 

Fabł'»ka wyrobów dziecinnego obuwia 
I pantofli domowych I PllESZKAłłlE 

,,SPORT'' 
l.ódf, Piotrkowska 59, front, li piętro 

• poleca po ceaach fabrycznych 
Pantofle domowe, Sandałki, Obuwie 
głmoastyczne podró!ne I dziecinne 

gwarantowane) trwałołcl. 

ł..ódt, Odańska (Długa) 66 tel. 31·05 
POLECA neng Dadz,,.,ccaf dobrycla i cennycn · 
fartuch6w I bielizny podłq nafnow. modelL 

Jednocze'1lłe zawiadamiam. l.t w moim przed· 
dęl>iontwie posiadam takte zagraniczne fabrykaty 
pierwuorzędnych jakości, 

1;1 i i i i i i i i I i i i I I I I I i I I I I i i I I I I I I I I I i I I ł 

Oszczędzajcie Pieniądze ! ! 
Kupujcie Par•sole I •••kl tylko 

w Pracowni S. Fajgenhuma 
19 Narutowicza 19 

gdyt motecie kupić o 26% taniej 
nit wszędzie. 

UWAGA: Przyjmuje się wszel~ie 
reperacie i pokrycia. 

ar~~~ 
' Żądajcie najnowszego ga. 

tanku paolerosów bez 
uatn1k6w 

komfortowe, 3 pokojowe, 
w centrum miasta 

poszukiwane. 
Of. sub. .s. K. • 

do administracji „Republiki•. 
Ewentualna wiadomość: tel. 21-74 

od 2-3 po poł. 

- ~ 

SALA flLHARMONJI 
(NARUTOWICZA 20) 

Dziś 
o godz. 8 16 i 10 wiecz. 

Dziś PREMJERA 

,,S_ZOPKI 
CYRULIKA'' 

• 

Trzy akty satyry politycznej I lokalne) pióra: 

Marjana Hemara, Jana Lechonia, 
Antoni.ego Słonimskiego, 

Władysława Polaka 
i Juljana Tuwima 

, 
MARSZAŁEK PILSUDSKI I KASZTANKA 

OSOBY: 
Cyrulik · 
Marszałek Mata! 
Minister Zmoraczewski 
Ferdynand Rissendowski 
Pułkownik Wierniawa-Sługoszowski 
Dr. Rozencavalirblatt 
Prezes Fiufiuchna 
Gen, Składel.-Sławojski 
Halina Konopacka 
Poseł Bitos 
Vice-Wacio Gazow6dzki 
Minister August Mocny 
Barcel Marcelillski 
Miniśter Barlolo 
Minister Miejscowicz 
Moryc Niepozaallsld 

Hr, Prze!dzieckl 
Boy 
Roman Naro-Dmowskl 
Ks. Radziwilhelm 
Dr. Strohman 
Cynarjan Prezydencki 
Ks. Ora el laboraczewski 
Minister Wypadek 
Hr. AJ, Mace-Skrzy{lski 
Redaktor Dyrdymała 
Minister Telegrafinski 
Republicain - Express Lak 
Monsieur Le Prr ..• 
Marszałek 
Kasztanka ••• 

Kukiełki wykonał artnta-malarz Władnław nanew1ki. 
,,SZOPKA'' 

grać będzie jutro, w sobotę I niedzielę. 

CDDZIErtłtlE Z PRZEDSTAWIEłtlA. 
~J • .;."• f' "-':'" •,-. • ł --~ ·~ .:'T ••• '• • 'O,·~• v; '..• . ~ M ;,:'. 0 

BILETY W SALI FILHARMOrtJI. 

SKLAOY EL E K TR o po li ' ' A SZCZEKACZ o I a żyrandole. ample, lampy biurowe i na nocne stO E~L_E_K_T~R_O~T~E_C_H_N~IC_Z~"-~~~-'-'~~~~~~~~~·~-·-i..~~~~~~mm.--~~~u_i.~z_a_w_a_d_z_k..;._a ~16=•=-~~D~~2~[:..:.~··-l=m=i·::::ia=k==r=6w=n=i=et==ws==ze=lk=i==m=a=te=tj=~==in~s=~=la~c=y=in~~ 
Zą. 'W!daWDllC\wo ,.Republika" Sp. z oir. odp.Wiadrstąw ł?~ 

I 
W. druk~ni „R.epublik.i" l:'.ódł~ Plotrk.oVi.iką 49 U.5.. 




